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DRUMOND I M ANTOUX W  KOWNIE.
Kowno. 2. marca. (Pa t) Na zaproszenie 

rządu litewskiego przybył wczoraj do K ow ­
na sekretarz generalny L igi Narodów Sir Erie 
Drumond i dyrektor sekcji politycznej L igi 
Narodów Mantoux. Na przyjęcie ich miasto 
udekorowane zostało flagami.

v N O W A  W A LU T A  W  AUSTRJI.
Wiedeń. 2. marca. (Pa t) Z dniem dzisiej­

szym wprowadzono na poczcie, kolejach, w  
bankach i w  instytucjach publicznych walutę 
szylingową. Szyling równa się lu.OOU kor. 
austr. lub 10U groszom austr.

PO uR ZEB  BRAN ITNGA.
Sztokholm. 2. marca. (Pa t) Pogrzeb Bran 

tlnga bvl wspaniałą manifestacją hołdu ca łe­
go społeczeństwa dla zasłużonego w ielkiego 
męża stanu Szwecji. Poseł W ysocki, z łoży ł 
imieniem rządu polskiego kondolencję rządo­
w i szwedzkiemu i rodzinie Brantinga i w raz 
z całym  personalem poselstwa w ziął udział 
,w ceremonii pogrzebowej poczem z ło ży ł w ie 
niec o barwach polskich na grobie zmarłego.

TRZĘSIENIE ZIEMI W  AMERYCE.
N. Jork. 2. marca. (A W ) Trzęsienie zie­

mi, które tu ostatnio odczuto, było najsilniej- 
szem na kontynencie amerykańskim od r. 
1755. Ludność w  strasznej panice opuszczała 
swe mieszkania. W  redakcji „N. J. W orld “ , 
która mieści się na 20 piętrze, można było 
stwierdzić 3-krotnie silne wstrząsy, tak, że 
caia konstrukcja żelazna zachwiała się. Naj­
silniej odczuto trzęsienie w  Filadelfji,. Chica­
go. Baltimore, Bostonie o godz. 9‘20 wiecz.

Ottawa. 2. marca. (Pat) Reuter. Z pow o­
du onegdajszego trzęsienia ziemi zawalił się 
dach pewnego kościoła. W  Montreal znisz­
czone zosia ly linje telefoniczne, a w  pewnym 
kościele wybuchł pożar. Szkody powstałe o- 
bliczono w  przybliżeniu na wiele tysięcy do­
larów.

Londyn. 2. marca. (Pa t) W edle doniesień 
z N. forku został zabity w  czasie sobotniego 
trzęsienia ziemi 1 mężczyzna i 2 kobiety cięż 
ko ranne.

Straszny wypadek w  sklepie Llnffnerów.

Rycina ta przedstawia chwilę, gdy pomocnik masarski, Wasyl Ropulski, spadł 
z drabiny, zawisł na brzuchu na haku, przeznaczonym do zawieszania połci mięsa > 
wyrębu. Szczegółowy opL tego strasznego wypadku podaliśmy w wczorajszym numerz# 

Wieku Nowego*.
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h im m a  manewry eSolo
zagranicznej.

Ostatnta mowa mlmsrra spraw zagrani­
cznych hx. A. Skrzyńskiego, w yw oła ła  w  o- 
pjnji publicznej echa, które na bauzmiejszą 
zasługują uwagę. Chodzi mianowicie g łów ­
nie o to, co nrnister mówił o naszym stosun­
ku do Rosji .bolszewickiej. Należy się naj­
pierw  przyjrzeć temu nieco bliżej.

P. minister Skrzyński powiedział m iędzy 
imnernl tak :

„O czyw iście droga dlo porozumienia z 
Rosią Jest niesłychanemu cierniami pokryta, 
jednak, gdyby nawet najiepsze nasze wysiłki 
w  kierunku zreal-zoawnia czegoko'w iek i u- 
możliwfenia współżycia sąsiedzkiego m iały 
doprowadzić nawet do zawodu i gdlyby skgd 
kołwte-k miał paść zarzut, że ja postępuję 'ek 
komyślnie, że buduję na niemożliwościach, 
to muszę już dzłś stwierdzić, że gdybym 
był nawet pewien, że te wszystkie za lrcg i 
1 te wszystkie starania zawiodą, to bym ich 
dr»ś nie zaprzestał i gdybym jeszcze raz 
rozpoczynał, to  prowadzałbym te prace tek 
długo, aż d op row adziłby  do jakiegoś 
skutku". —

Pd tycli słowach zaznaczył p. Skrzyń­
ski, iż on „przeszedł o  paię kresek politykę 
jednego stronnictwa w  stosunku do Rosji'* 
i dodał dowcipnie dh le j: „Jeżeli się mówi o  
nozma sianiu z  rzn.dem Związku republik so­
wieckich. to zw yk le taka polityka nazywa 
sfę polityką lew icy w  Anglii, czy  w e Francji, 
a tutaj słyszałem, że iest to polityka prawi­
cy, tylko, że  ja jeszcze ją przeszedłem. Otóż

nie wiem, c z y  robiłem politykę Ieydcy an­
gielskiej czy  francuskiej, a przeszedłem poli­
tykę prawicy polskej, czy  prawica polska 
jest bardziej lew icowa od lew icy francuskiej 
czy  ang tlskiej ? W  każdym razie mogę je­
dno stwierdzić, że ja nie przeszedłem ani o 
jedną kreskę linii zasadniczej polityki, która 
sobie wykieślifem , jako I nję pokojową**.

N'a ternie samem posiedzeniu komisji 
spraw zagranicznych zabrał głos poseł so- 
sjalistyczny Łiebei man i pbwiedżfeł m. 1. 
tak: „Najzaciętszym w ręg em  naszym sa
Niem cy oficjalne, dym iący wulkan pełen 
niespodzianek dla całego świata. Sprzeczno­
ści terytorialne m iędzy nami a Niemcami są 
dli a Niemiec kwestią życia lub śmierci, z Ro­
sją takich sprzeczności nre mamy. Trzeba 
się zbliżyć <ło Czech. Ranami, które nam za­
dali, żyć  nie można. Jeżeli mala L itw a jest 
dla nas tak groźnym przeciwnikom, cóż do­
piero Czechy, których potęga wojskowa nie 
jest guautite negilgeabie na wypadek w o j­
ny z  Niemcami. Co do państw^ bałtyckich pi­
szę się na zdanie p. Rudzińskiego, ale sądzę, 
że n:e byłoby w  naszym interesie zawierać 
z niemi tajne konwencje wojskowe i wiązać 
się niemi. Wniosek z  tego wszystkiego jest 
ten, że  nasza pohtyka zagraniczna pow mna 
pozostawać w  najściślejszcm porozumieniu 
z poi:tyką Francji**.

Otóż każdym zrozumie, że zarówno z  po<- 
wodii przemówienia dyskwalifikowanego 
długo przez prawicę ministra, jak też z po­

wodu przemówienia śeganego przez prawi­
cę jako wroga państwa <z okazji zajść listo­
padowych w  Krakow ie) posła Ł  .-ibermana 
na tejże praw icy zapanowała radość, a „Ga­
zeta W arszawska" z  en azjazmenj sitwi©:- 
aziła, że tezy posia Liebermana są jej teza­
mi, co doprowadziło do pasji publicystę 
„Kurjera Porannego". Nienurej iednak ta sa­
ma „Gazeta Wars*:.** zarzuciła ministrowi 
spraw zagranicznych, że  „nie umie widzieć 
rzeczywistości".

Z okazji w ięc ostatnich przemówień na 
komisji spraw zagrań eznych w ysz ły  znowu 
na światło dyskusji zasadnicze tezy polskiej 
polityki zagranicznej. B y łoby  istotnie rzeczą 
bardzo smutną, gdyby taktyka sejmowa mi­
nistra spraw zagrań eznych szła,/, jak „pusze 
„Kuper Poranny", po linii ogólnej taktycznej 
premjera, taktyki rozbrojenia i ujmowania 
sobie przeciwników, gdyby w ięc dla tej tak­
tyki istotne w ytyczne polskiej racji stanu 
miały być zmieniane.

Minister Skrzyński! występując z  tezą 
cierpliwości wobec Rosri bolszewickiej, nie 
akceptował chyba przez to tezy p. Romana 
Dmowskiego, bo dążności do utrzymywan a; 
dobrych stosunków z sowietami nie oznacza 
jeszcze myśli o  w ieczystym  sojuszu z jaką­
kolwiek Rosją, z  tern, co wr niej trwa.

Trzeba odróżniać w  polityce zagraircznej 
idee i dogmaty od posunięć taktyczny cli, 
związanych z  chw ilową sytuacją, wobec któ 
rej przemów ien'e posła Liieibeirmana wydaje 
się aż nazbyt dobrze zrozumiale. Zasadnicza 
jednak różnica m iędzy ideoHogią prawicy, 
a dążnością trzeźwych polityków  do utrzy­
ma a poprawnych z dzisiejszą Rosją stosun­
ków, jest ta„ że prawica w ierzy  w  coś, co yr

44
AUGUST TRZA3KA.

(Powieść kryminalna z życia tv ar sza ty­
skiego). 

fCiąg wds
Sędzia Łuibeński podniósł swe duże mą­

dre oczy na nieznajomego:
—  W  jakiej sprawie chce pan złożyć ze ­

znania ? ^
— W  sprawie tajemniczego morderstwa 

Karola Mertingera. Nazywam się Józef Skal­
ski, jestem urzędnikiem prywatnymi i bra­
tem, —  pan sędzia już wie...

—  Tak wiem, bratem W iktora Sitarskie­
go, posądzonego o to morderstwo. Ale dlacze 
go dziś dopiero przychodzi pan do sądu, je­
śli posiada pan w  tej sprawie ważne w iado­
mości.

—  Byłem  chory, bardzo chory, pierwszy 
mój krok po chorobie to tu, panie sędzio... —  
wypow iedział przybyły  z jakimś żalem w  
głosie.

W  oczach sędziego odbiło się coś w  ro­
dzaju współczucia, szybko wstał od biurka, 
sam przysunął krzesło Józefowi Skarskiemu.

— Proszę, niech pan powie, co panu w  
tei sprawie wiadomo.

—  P rzy j ro mi, panie sędzio, jak już 
wspomniałem, że dziś dopiero przybywam  do 
pana, ale bytem chory, ciężko chory, przeszc 
dlem zapalenie mózgu i jeszcze teraz jestem 
lekonwaioś; eritem. Gdyby nie nagła chorooa, 
z  pewnością odtlawna byłbym zioży ł zezua- 
,iią jeszcze tego samego dnia, którego mój 
nii szczęśliwy brat został aresztowany, byl- 
oym go uwolnił od tych strasznych katuszy, 
jakie od trzech tygodni przeżywa. Trudno, 
zrządzenie wyższe... Niejedną pizykrość b y ł­
by zaoszczędzi! sobie brat mój, gayby natych 
miast po morderstwie w yznał mi szczerze, 
co go trapi i gnębi, —  niestety, W iktor nie był 
wobec mnie szczery i to srogo pomściło się 
na nim.

Skarski oddychał ciężko, w idać było, że; 
m ówienie sprawia mu jeszcze trudnGŚć.

—  Niech pan sędzia w ybaczy, ale aby 
moje zeznania by ły  bardziej zrozumiałe i ja­
sne, muszę je zaopatrzyć dłuższym trochę 
wstępem. Rodzice moi byli ludźmi dobrymi 
ale i w  nie mniejszym stopniu lekkomyślny­
mi, —  duże obszary ziemi, piękne wsie w  ki- 
jowszczyźnie, które pamiętam jak sen m ło­
dości, były ich własnością. Olbrzymie docho­
dy nie pokryw ały jednak ich potrzeb. Roz­
rzutny tryb życia w Kijowie, gdzie stale ro­
dzice moi mieszkali, kosztowne podróże za 
granicę, w reszcie karty stopiły majątek. Pa ­
miętam dokładnie, bo miałem w tedy już czter 
naście lat, jak wielkie obszary zmalały do ma 
jąteczku Buryki koło W innicy. A le i ten ma­
ją teczek szybko w ierzyciele ojca zlikwido­

wali. Przenieśliśmy się do W arszawy. Tu ro­
dzice nie przetrzymali twardych kleszczy ży ­
cia i walki o clileb codzienny i najpierw mac­
ka a potem ojciec zakończyli życie w  skrom- 
nem trzypokojowem mieszkaniu. Ja w  dniu 
śmierci ojca miałem lat dziewiętnaście i na 
opiece mojej zostali m łodszy odemnie o dzie­
sięć lat brat W iktor i malutka siostra Wanda.

Jeszcze za życia rodziców  p rzyzw ycza ­
iłem się do opieki nad mlodszem rodzeń­
stwem. Rodzice tak rzadko w  domu przeby­
wali... Jako dziewiętnastoletni chłopak u- 
częszczałem na technikę. P o  śmierci ojca mu 
siałem z tą uczelnią sie rozstać i rzucić się na 
poszukiwanie pracy zarobkowej. Dzięki zna­
jomościom zmarłych rodziców  otrzymałem 
posadę i to pozwoliło mi utrzymać przy ż y ­
ciu Wbka i Wandę. P łynę ły  lata. W ych ow a-; 
nie W andy przez cały okres lat piętnastu naj­
mniejszej nie sprawiało mi trudności. Z powo 
du tej dziew czyny nie miałem powodu brwi 
nawet zmarszczyć. W iele kłopotu sprawiał 
mi W ik. Jego usposobienie było zupelncm re 
sonansem ojca, —  ta sama lekkomyślność, ta 
sama nonszalancja w  traktowan'u pieniędzy, 
ta sama, tylko w  miniaturze, żyłka do kart, 
ta sama lotność umysłu i ogromne zdolności. 
Niewiem, czem to fłómaczyć, ale mimo te 
wady W ik był mi najdroższy. Może kocham 
go dlatego, że przypomina mi zmarłego ojca, 
nie było w  życiu i nie ma ofiar, które cna te­
go chłopca nie byłbym  w  stanie ponieść.

(C  d. n.).



*W IE K  N O W y* Nr. 7^07 i  dnu, 4 marca 1525.

Rosji od czasów  caratu „trwa*1 I co może 
się okazać dla Polski przychyliłem, podczas 
£ d y  kryty cz-na ocena stosunków nie pozwala

się Polsce z tamtej strony spodziewać nic 
lepszego, niż ze  strony Niemiec.

i N e w a  i s d J i c ś l  „ t h r z e i c l j a ń s k o -

n a r o d o w a * ' .
Powszechnie złianą jest taktyka czynników i ścijańsko -  narodów ych“. Rzeczą oczywiście nie- 

nazyswających siebie chrześcijańsko - narońw- prawdopodobną test, ażeby blok Chrześcijan
■wymi Polakami i przypisujących stale lewicy 
leczenie się z mniejszościami mar odo we mi. Pra­
wica nazywa to „zdradzaniem interesów narodo­
wych". Ofiarą tej taktyki, padł śp. Prezydent Na­
rutowicz. Ta sama jednak prawica łączy się z 
miniejs/., jeśli tylko wymaga tego jej interes wła­
sny. Przykładów jest moc, a obecnie mamy no­
w y  i to niezwykle dobitny. Oto w  Lodzi odby­
w ały  się w  mu 27 lutego br. wybory delegatów 
nauczycielskich do Rady Szkolnej i Urzędu Dy­
scyplinarnego. Wystawiona drwię listy: jedną
bezpartyjną —. Związek Polskiego Nauczyciel­
stwa Szkół Powszechnych, drugą —  Chrześcijań­
sko - Narodowe Stowarzyszenie Nauczycielskie. 
I oto dzieje się rzecz charakterystyczna. Sto­
warzyszenie Ch. N., widząc się w mniejszości, 
zawiązuje blok z nauczycielami żydowskim^ i 
niemieckimi celem pobicia kandydatów Związku 
Polskiego Nauczycielsrwa Szkół Powszechnych. 
Nowa ta „szesnastka" wydaje dio sw-ołeh człon­
ków następującą odezwę: „Obrona wspólnych
spraw zawodowych. Obrona wspólnych interesów 
materialnych. Wszyscy za jednego, jeden za 
.wszystkich! Podpisy: Chrześcijańsko - Narodowa 
Stowarzyszenie Nauczycielskie, Stowarzyszenie 
Nauczycieli Niemców, Stow. Nauczycieli Żydów", 
Lista kandydatów: Dobrzeniecki W ł. Mahlzalin,
Nowiaiciki, Oincburg, Kranoioborg, Stankiewicz. —  
LóJż, 27 lutego 1025 r.“

Widzimy więc, jak uprawia się politykę ba­
łamucenia naiwnych członków onranizaeyti „chrze

łódzkich z Żydami i Niemcami —  usposobionych 
wszakże fanatycznie nacjonalistycznie —• nastąpił 
bez poleceń i wskazówek Zarządu głównego Sto­
warzyszenia Chrześcijańsko - Narodowego Nau­
czycieli Szkół Powszechnych, lub bez zezwolenia 
Związku Ludowo - Narodowego czy Chadecji.

Wyońrazić »obie nr1 etty, ao za rozpacz pa­
nuje u t. z w. narodowych chrzęści’ ® , skoro w y­
bory te przyniosły im caflcc-wltą klęskę, a Zw ią­
zkowi P. N. S. P. znaczne zwycięstwo, bo oto 
na 1115 stosujących do Rady Szkolnej —  704
głosów p-adfy na listę Związkową, reszta 411 
(żydzi, Niemcy i „narodowi chrześcijanie") na 
listę zblokowaną. Do Urzędu Dyscyid. głosowało 
926 osób z czego znovm na Związek padła wię­
kszość, gdyż 477 głosów. Blok więc dobianego 
towarzystwa żj (łowisko -  chrześcijańsko _ nie­
mieckiego snalił n-a ranewte, przyniósł jednak 
zwycięstwo świadomej opinii spoiecznej, która 
obectnic zdaje sobie dokładnie sprawę z krętactw 
prawicy.

G . P . U .
© b r a i l s i  &  c z e r w s s t e j  R o s i ! .

IX.
PO W R Ó T  DO CARSKIEGO SYSTEM U ZESLAŃ —  STATYSTYKA ZESLAŃ ZA ROK 1923. —  
SCŁO W IECK  —  MIEJSCE ZESŁAfl D La  INTELICENCJI. —  W YSPA , ..EJ POŁOŻENIE, W A ­
RUNKI NATURALNE. —  KLASZTOR —  TW IER DZA  I WIĘZIENIE Z KOŃCA TiĘTNAST EGO 
WIEKU. —  RO ZPACZ UPRZYW ILEJO W ANYCH . —  LOS W Y W O ŻO N Y C H  W  STRONĘ U.tA- 
LU. —  W AGONtf S rOŁYPINO-WSKIE W UŻYCIU. —  SO R TO W NIA  J F K A T lE R IN B U R ó K ,—  
GUBERNIA TOBOLSKA JAKO G ŁÓ W N E  MIEJSCE ZESŁANIA. —  BIERCZOY/O I OBDORSK  

JAKO G ŁÓ W N E  STACJE ZESŁANYCH. —  B1ALY GRÓB.
Od1 czasu, kiedy zniesiono stosowanie kary skie.go częścią w stepy Turkeutami częścią w; o_

kolice Oceanu Lodowatego, Według oficjalnej sta­
tystyki komisariatu sprawiedliwości w  jednym 
tylko roku 1923 wywieziono w  tec sposób 73.653 
osób, w czem robotuicy' i dih ipi stanowią około 
40 procent Reszta to inteligencja, k>ipcy. szczą­
tki buTżuazjl I nepiitami.

Spróbujmy towarzyszyć ofiarom tego przez

śmierci w  drodze adaniinistracyjne i od kiedy kat 
Zuków w  Moskwie i jego prowincjonalni koledzy 
mogą urzędować tylko na podstawie wyroku są­
dowego, G. P. U. wskrzesiła starą carską metodę 
zeslań administracyjnych, Jak za d>av.nyah do­
brych czasów emskich wysyła teraz ta straszna 
władza tytsiące nierzadko najzupełniej niewinnych
ludzi na hrańce olbizymiego- terytorium rosyj- ^czerwonych nustępcówi białych carów wanowtcr-

M ARJA KAZECKA.

l&jsjoa^y Han GeiSi.
(Dokończenie.)

Do Paryża przybyw a w  dobie panowania 
,,impressjonizmu“ i „dyw izjon  izmu" 1 sztuki 
dekoracyjnej wschodu, zw łaszcza drzew ory­
tów japońskich, i zostaje tern od roku 1886 
do 1888.

Poznaję naukowe zasady barw uzupeł­
niających i wprowadza je w  czyn wzorem  
artystów  francuskich Seurata i Plssara i ście­
ra z  sw ej palety szare, brudne farby", usta­
wiając przedmioty w  pełnem świetle.

Decydhjącyi w p jyw  na jego technikę ma­
larska w yw ierają : Oauuuin, Toulouse-
Loutrec i Auqnetin, —1 zapaleńcy, marzący 
podobnie jak Van Gohg, o  kolorowych w i­

ąziach południowego słońca i obrazach Moo- 
] ticelloCgo: w  Paryżu, maluje jakby" o-
. pętany czarem od rana do nocy, w  donm,
: na ulicy", w  mieście i jego- okolicach, moty- 
' w y , które inni artyści uważają za banalne. 
{ Niewidzialne nici wyciągają go na ulicę... 
Włóczy" sie po ożyw ionych corsach, peł­
nych odświętnie ubranych ludzi, pięknych 
kobiet o zalotnych twarzach o  w"ysmukłych 
rękach i nogach. Miesza się a wesołym  tłu­
mem w dzielnicach bogaczy i  maluje, jakby 
up;ł y  szalem : dużo okna magazynów, w e­
wnątrz błyszczące kryształowem i naczynia­
mi, przepełnionemi sznurami pereł i iskrzą­
cych klejnotów, tajanie śniegu, kapiącego

z  dachu na wiosnę, błyszczące w  świeth 
slonecznem csenluchne sznureczki w ody, zbu 
dzoną ziemię, dtrogi w  parkach i  dizwony, 
śpiewające z w ież kościelnych...

Kocha sztukę i pewne zagadnienia rozu­
mowe, które go czasem zajmują, wszystka 
inne jest dla niego da lekiem,, obojętnem, bez 
wart ością went, jak —  pył. W  gospodzie, w  
której co w ieczór schodzą się jego koledzy, 
opowiadając sobie szalone historie. Van Gogli 
-nie pije. Baw* się szlanką wii.a i nrgotaniem 
jego czerw ien i Ma wtedy lat 33. Jest cho­
rym z tęsknoty.. Od wielu lat śni mu się co 
nocy, ten sen, snujący się wciąż nieustan­
nie, — fantastycznie kolorowych wizji malar 
skich. pełnych kontrastów i na,i-.wyższych na­
pięć barwnych.... Zastępuję mu to zamiast 
szczęścia wszystko, o -czem można tylko na 
ziemi pomyśleć...

Maluje martwą zieloność łąk z bialemi 
w'yspanri znikającego śniegu, bezlistne drze­
wa, pełne ptasich gn'azd, ludzi siedzących na 
ławkach w  słońcu i wszystko, wszystko, 
co mija go jak we śnie..

Przechodząc męki raju, tw orzy barwne 
kaskady o kolorach szlachetnych kamieni, 
drzewa z  o-pali, stojące gromadnie o tok  sie­
bie i świetlne blaski nieba, lśniące błękitnie 
jak skrzydła olbrzymich motyli z pod zw rot­
ników. eJgo urwiska mają lśnienia masy per­
łowej, a jego nieprzejrzane łąki są pełne go­
rących pow iewów  letnich.

Ma-hrje także wiele drobnych, kochanych 
rzeczy, któi e w  dzieciństwie nazywał swoje- 
mi, g które widtzj tu znów w swoich myślach.

„Mahije obrazy za jednom posiedzeniem, nie 
licząc się ni z  porą dnia, ni roku, nil ze  zekro- 
więm, ni z ilością zyżutkownej barwy, która 
czasem topiła się pod gorącymi promieniami 
sfońca i kapała na ziemię".

W  roku 1888 opuszcza Paryż, i  przenosi 
ssę do Prowansji, gdzie w  ciągu kilkunastu 
miesięcy w krtos zalanem strugami rozża­
rzonego słońca, twórz: przeszło 150 obra­
zów  i kilkadziesiąt rysunków. Maluj® tam 
cyprysy i oliwki, ugory i k vTiaty, „Osal w  
Arles“ i mnóstwo portretów" o założeniu de- 
koracyjnem i wysokich wartościach koloro­
wych. V/ Arles rozwija się '/niezmiernie jego 
talent, ale i choroba umysłowa. Pod w p ły­
wem tejże dwukrotnie twiłuje zabić Oaugt - 
nirTa oraz obcina sobie ucho.

W  twórczości swej natomiast staje się 
samodzielnym i oryginalnym, a ówczesne je­
go obrazy wykazują najwyższe napięcie 
natchnienia i najwyższe uświadomienie środ­
ków" technicznych. A le czule się znów rozbił 
k’em. Powretaje w  nim pragnienie spoczynku, 
który znacbodzł w  domu obłąkanych w  St. 
Remy. Ma tam wrażanie że znalazł się na­
gle w  niezmierzonej pustyni i uczuwa za 
jednym ciosem, bezwzględną samotność, od­
dzielającą go od innych ludzi. To  nie do po­
jęcia, co wdziera stę w  tym krótkim cza-s!e 
w  jego życie. P rzebyw a tam od maja 1889 r. 
do maja 1890 roku. W  chwilach wolnych od 
ataków maluje znów  „rzeczy  banalne", to 
jest wszystko ze swego otoczenia, a gdy to 
go znuży, przcmien'a ilhistiacje Milleta, Dęła 
crou , DaumiePa, Rembrandta i iDore‘go na
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nego straszliwego systemu w  ich kalwarj TdcieJ 
Zaiste drodze.

Inteligencję, szczególnie Zpś najbardziej boL  
S7.ewik.Oiii nienawistnych mtęnszewików i eserów, 
więc socjalistów ewoluefonistów i demokratów 
tudzież dawnych swych sol1 'szmlkóz socjal -  re- 
walucjmontetów wywożą bolszewicy1 głównie na 
Morze Białe db obozu koncentracyjnego w  diaw 
»ym  styranym klasztorze na wyspie SmowiecJc. Z 
pośród północnych miejsc zesłania jest ono uwa­
żane za stosunkowo najbardziej iaigodne.

Zaraz zobaczymy, jak ta łagodność wyigląda.
W yspa Sołowiock leży pod 65 stopniem sze­

rokości północnej u wejścia' do zatoki Oneskieś, 
która Morze Białe wrzyna się głęboko w  ląć 
stały poza wysunięty daleko nai północny wschód 
wielki półwysep Murmański. Wyspa1 znajdhje się 
na pełnem moczu w  odległość 150 kilometrów' od 
Arohangielska, połączona z nim nawigację paro ­
wą w  lecie, komunikację zaś saniami po lodzie w  
zimie. Lato trwał tutaj cztery miesiące, w ozem 
dwa miosięce ciągłego do’a bez nocy, zima ośm 
miesięcy, w ozem trzy miesiące praiwie nieiprzer- 
wiainej ciemu ości, rozjaśnianej tylko niesamowity 
mi blaskami zorzu północnej.

Sama wyspa, której powierzchnia wiynosi o- 
koło 30.000 kim. kw., odi zachodu skalista prze­
chodzi potem w płaszczyznę, pokrytą bagnistą 
tundrą 1 lasem brzozowym i świerkowym. Nd 
zacho Iniem wybrzeżu z końcem jnętrraistego wie­
ku zbudowano klasztor a zarazom twierdzę dla! 
pbrony wejścia w  głąb zatoki Orte^kiej, klasztor 
byt bardzo wielki, liczył kilka tysięcy mnichów, 
zajmował się różnymi przemysłami i natural­
nie —  słynął cuJami. Do jego cudownego obraizit 
Matki Boskiej pielgrzymowało tu rak rocznie o- 
ko-lo 15.000 prawosławnych z Caiej północy.

Właściwe znaczenie klasztoru polegało na 
tern. że służył on za miejsce odbywania kar dla 
popów prawosławnych, skazanych za1 różne zbro 
dnie przez sądy synodalner Oficaluie nazywało 
się to odbywaniem rokolekeyj i umacnianiem 
wiary świętej, w  rzeczywistości zaś było wię­
zieniom i to niezmerne surawem, z izo’ow'amii 
flSHnf, kajdanami na ręce i nogi, postami i cięż- 
kioini przymusowemu pracami w  licznych fabry­
kach i warstataich klasztoru, przy fabrykacji 
smoły i petastnt, w  młynach', przy rąbaniu drzew

obrazy i lejne według własnych w izji barw­
nych. Tak  przeobraża w  genialny wprost 
sposób żn iw iarzy" Milleta, .P ijaków " Dau- 
mier‘a i ,iSpacer więźniów' w  kółko Dore"go.

W  maju 1890 r. przenosi się dlo wsi Aa- 
vers.

Praca na wolnem powietrzu, znra,na oto­
czenia i opieka ukochanego brata i doktora 
GachetŚa wpływa na niego początkowo ko­
jąco. Poryw a go znów szal pracy. Wprzecią.- 
gu dwóch miesięcy tw orzy około 100 obra­
zów' i kilkanaście rysunków, z  których por­
tret własny i portret dra Gadiet‘a uchodzą 
za najlepsze jego obrazy. Zdaje się, że ten 
„głód pracy" przytłumia jego chorobę, ale 
są to tylko pozory. Nie maluje już rozkwita­
nia wiosny na różne sposoby ani małych 
plam sfońca błyszczących jak klejnoty. — 
W chodzi znów  na. ponurą drogę monochro- 
moAoycli w izji i błąka się w  mrokach inelan- 
choilji. Ostatnie jego prace : „Kruki", lecące 
nad łanem zboża" i „Efekt w ieczorny", sa 
jakby przeczuciem katastrofy. ' Kończyc ,J3- 
fekt w ieczorny" strzela sobie w  pierś, raniąc 
się śmierteJnie ! umiera na rękach ukochane­
go brata —  umiera, mając lat 37, gdy cała 
jego działalność rrudarska trwa lat dz;esięć, 
a w łaściw ie cztery.

SUKIENKI DLA DZIECI 8. r a
1 58% w  MHHJS8 l i  JasieiloAsHalH
w lessie itd Mnisi miejscowi byli poproś tu dozor­
cami więźniów w  habitach.

Bolszewicy upaństwowili dobra kUsztomc, 
rozpędzi'i na cztery wiatry mnichów a' w  ogrom­
nym kompleksie gmachów klasztornych urządzili 
obóz koncentracyjny dla deportowanych. W yż ­
szość zesłania Sotowfeckiego nad wszystkiemi 
i ranami i względna łagodność tej kary polega na 
tem, że przedewszystkiem defałzd dc. miejsca za­
siania jest stosunkowo łatwy Jedną z dwóch linij 
kolejowych Archanyiolską lusii Murmańską tudź'eż 
statidein względnie saniami po lodzie. Dalej ogror 
mne gmachy klasztorne, źbir-iawAne z głazów  
hamionmych przy całej okropnoj ponurości swych 
kształtów, dalią jfrdr«a!k warunki mieszkania na 
ogół możliwe. Więźniowie siedzą w  kamiennych 
celach, mają warstaty do praicy, urządzenia szpi­
talne, wielką bibliotekę klasztorną, przedewszy- 
stkiem aaś stosunkowo blisko wielkie miasto —  
Archasigiehak.

Nie mniej caęste bunty głodowe zgromadzę 
nych tam kilku tysięcy inteligentów rosyjskich 
dowodzą, że regknc stosowany przez bolszewi­
ków także i tyoh „uprzywilejowanych" doprowa- 
cHa do rozpaczy.

Bez porównania straszniejszym jest los tych, 
których G. P. U. wysyła —  jak się mówi w  w y ­
danych rozkazach —1 w  stronę Uralu".

W  r. 1907 Strfypin walcząc z rewolucją, ka­
zał zbudować specjalne wagony* do przewożeni* 
skazanych na zesłanie. Sq to ciężkie, wielkie gru- 
bookratowane kaaalmaty na kołach z maiemi o- 
kienkairri, przez któr.e pasażerowie nie mogą nic 
widzieć. Bolszewicy uruchomili teraz te „stofy- 
pińskie" wagony do przewożenia swoich skazań­
ców, głównie resztek burżuazji starej i zawiąz­
ków nowej tudzież nepmanów.Juiż sama po­
dróż w tskkn wagonie przedstawia się jako coś 
strasznego*. Wskutek częstego odczepiania- wago­
nów od pociągów podióż ta trwa często kilka 
tygodni, podessas których doportowani stłoczeni 
w ciasnych i ciemnyfch wagonach ani na1 chwilę 
nie wychodzą pal św'ieże powietrze. Wikt, o ile 
cykoria deportowanych całkiem o nim nie zapo­
mni, jest najgorszy. Podły na pól surowy, chieb 
uchodzi już za przysmak.

W  ton sposób dbcierają deportowani doi Je- 
katiei hiburgu na Uralu. Tu znajdisje się ogromne 
centr. więzienie ctajp. w którem od stu lat przeszło 
zatrzymywali się wszyscy * zesłani na Sybir na 
dłuższy postój. Tu eskortowano ich i dyrygowano 
w różne strony na tamtą stronę pas.ma Uralskie- 
gci. Obecny prezes O. P. U. w  Jekatierinburgu 
Pieszkow nie przyjmuje stanowczo zesłańców do 
swego okręgu, wysyla!j?c ich w szystklch dalej na 
wschód w  głąb gutoemji Tobolskiej w stronę O 
ceanu Lodowatego). Obszar gubemji Tobolsldej 
zajmuje zlewicko średniej i dolnej Obi i jest prze­
szło trzy razy większy niż catai dzisiejsza Polska.

Z więzienia etapoyyego w Jekatierinburgu ze­
słańcy już piechotą prowadźeui są w®dtu/ż rzeki 
Tury do Tobolska, skąd rozsyła się ich dalej ku 
północy. O tysiąc pięćset kilometrów marszu pie­
chotą znajduje się pierwsza obecnie szczególnie 
forytowana stacją zesłańców. Jest to wieś B ie- 
reaorwo, nędzna w ognisk a osada nad Obią. Kto 
ma podia1, ten Idzie dalej db Obdorska, który le­
ży  już u ujścia Obi do Oceanu I  odkrwatego przy 
nasadzie półwyspu Saanojedlzkiogo. zwanego ta­
kże krajem JaJmal. Jest to już strefa arktyczna. 
Tędy bowiem właśnie przechodzi półn. koło bie­
gunowe. Dokoła na niezmierzonej przestrzeni tun­
dra tj. zamarznięte bagno i miejscami niskie la­
ski brzóz owe i świerkowe złożono z drzew' karło­

watych, najbardziej fantastycznie pokręconych. 
Gęstość ludności wynosi oikoło dwóch głów na 
sto kilometrów kwadratowych. W ięc śnieżysta 
głucha pustynia. Kto tu dotaTł, znalazł się Jakgdy- 
by w  białym grobie, odcięty raz na zawsze odl 
świata), pozostawiony aam n*  sam z okrucień­
stwom arktycznego klimatu i bezu"Xtzieineim u- 
bóstwem otaczającej natury. Na całej przestrzeni 
północnego rejonu Tobć&Kiego czyli jakkhlS pię­
ciuset tysięcy kilometrów kwadratowych znaj­
duje się jeden szpital i Jeden lekarz.... Wjy&łani W  
ludzie Idą na pewną zagładę, o  ile w ogolę do 
miejsc przeznaczenia dochodzą. Statystyka bo­
wiem wykataufe, 4e przynajmniej je dna tizecia 
ginie podczas cfiogf. Szkorbut, tyfus plamisty i Ja­
kaś gdzie indziej nieznani* choroba oczu, od któ­
rej śloonie się w  najlepszym razie, prędzej czy 
później kładzie kres męczarniom zesłanego.

Potrzeba powiedzieć, te do tych tak bardzo 
odległych północnych rejonów nawet carat w y­
syłał tylko stosukow o rzadko. Upod ibał Je so­
bie diopter o rząd ludowy I „jedynie naprawidę de-> 
mafcrartyczjffy" sowietów

WidZ.

Z  galerji karyKatur Z. Czsrmań-
sSiego.

I C A W A  R Z E D Ł ® ,
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EwiązeH Księgarzy PoUKich zawiadamia: o d  28>go  lu te g o  d o  7-gs> m a rc a  w łó c z n ie  odbędzie się

T y d z i e ń  t a n i e j  K s i ą ż k i
p r z e d a i  w e  w c i y s t K  i c K  K a ią  o r n L a o h .

( i . )  W  diniu wczorajszym  w e Lw ow ie  
w yd a rzy ły  się aż trzy  zamachy samobój­
cze. —

I tak znany złodziej, kilkakrotnie karany, 
Kazim ierz Droś, przyszedł w czoraj do mie­
szkania Aurelji Tkaczow ej w Zamairstynowie 
przy  ulicy 'Krzywej i. 14 Dodać należy, że 
mgiż Tkaczowej obecnie przebywa w  w ięzie­
niu p rzy  ubcy Batorego. Ody Tkaczowa na 
chwilę wydaliła się z mieszkania, Bros, 
liczący lat 27, z  rewolweru  strzelił do siebie 
w  brzuch. Na miejsce przybyło Pogotow ie 
ratunkowe, które ciężko rannego Brosia prze 
w iozło  do szpitala. Broś na stole pozostawi! 
dw a  listy, p sząc w  nich, że  odbiera sobie 
sam życie, gd yż już nie chce żyć, a zarazem

przeprasza Tkaczową, że to uczynił w  jej 
mieszkaniu. —1

W  realności p rzy  ulicy Słonecznej I. 11 
wczoraj Anna Dereń, dziewczyna lekkich o- 
byczajów  zażyła  większą ilość jodyny. —  
W  ten sposób już kilkakrotnie usiłowała ona 
odebrać sobie życie. I tym  razem odratowa­
no ja i przewieziono do szpitala.

W reszcie późnym w ieczorem  z  ganlku 
pierwszego piętra realności p rzy ulicy Kazi­
m ierzowskiej 1. 5, .skoczyła Julja Markociń- 
ska, również dziewezynu z  półświatka. Do­
znała ona złamania lewego podudz:a i pęknię­
cia k-ęg< ishrpa, a Pogotow ie ratunkowe od­
w iozło  ją. do szpitala. Markoctńska usiłow ać 
popełnić samobójstwo w  odmiennym stanie, 
nie mając środków do życia.

S p M <  l a f  w e  w M C i t k i c h  i t i r i^ ^ a r a ia c h .

gromadziło się tam już chyba zbyt w iele, za­
grażają wprost zdrowiu i życiu ludzkiemu, a 
chodzi przecież o setki i tysiące osób, uczę­
szczających na boiska. Z tym stanem rzeczy 
należy 'skończyć za wszelką cenę i magistrat 
musi w ziąć się energicznie do jaknajrychlej- 
szego oczyszczenia drogi stryjskiej, oraz 
wszystkich innych dróg, stanowiących do­
stęp dla publiczności na zawody. Sprawy tej 
niepodobna dłużej sobie bagatelizować.

Aresztowanie kicszonK. złodzieja,
Z c e i a z t y  §?8 f u f t a  k a p a i i a l s f r z a  I  p s iłk o ia m  h a .

(d.) Ubiegłej niedzieli w  kawiarni „R o­
m a" na szkodę pułkownika dra Teofila Bar­
dacha skradziono futro i kapelusz. Jednak 
zaraz wczoraj rano doniósł policji kuśnierz, 
■Wiktor Baurer, iż jakiś mężczyzna usiłował 
sprzedać to futro w  składlz e futer Singera 
przy ulicy K iakow skej 1. 2.

B y ł to 58-Iutni Józef Jetzess, zamieszkały 
w  hotelu „Angielskim " p rzy  l i ić y  Kamińskie 
go. Przyznał się on w  policji, że niedawno 
temu skiadł także futro w  cńkieraii Zaleskie­
go, na szkodę Józefa Lehrera, kapelmistrza 
teatru miejskiego. Jetzess z futrem tern udał 
się do kuśnierza Chakna Nachwechtera przy 
u licy Sykstusikiej 1. 10. Tu przedstawi? się 
jako Jakób Sz rrartz, kupiec ze Stanisławo­
wa. Rozpow iedziawszy, że  zabrakło mu pie­

niędzy na powrót do domu, prosił o pożycz­
kę 230 zł. dając w  zamian skradzione futro. 
Kuśnierz wrręczył żądaną kwotę J., który się 
zobowiązał iż 10 marca br. wykupi to futro, 
zwracając 285 zł. w  tern 35 zł. jako procent 
od pożyczonej sumy.

Podczas przeprowadzonej rew izji w  po­
koiki zajmowanym przez Jetzessa w  hotelu 
„Angielskim* nie znaleziono nic podejrzanego 
w  jego walizkach. Aresztowany, zeznał, iż 
kradł futra w  sposób zupełnie pojedynczy, 
gdyż wychodząc z kawiarni, ubierał się w  
obce okrycie i odchodził spokojnie.

Policja stwierdziła, iż przed czterema 
laty Jetzess mieszkał w  tym samym hotelu 
„Angielskim", a w łaśnie w  tym czasie zda­
rzały się liczne kradzieże palt i futer.

M m m $  trzęsawisko m  drodze slryish.
(rs) Dostęp do lwowskich boisk sporto­

w ych  za rogatką stryjską przemienił się z 
.wiosną wr potworną, a pomstę do niebios w o ­
łające bagno, przez które wprost niepodobna 
było w  niedzielę w  drodze na boisko „C zar­
nych" przebrnąć, a nawet —  przepłynąć. Lu­
dzie brodzili po polach, rowach, wędrowali 
okręźnemi drogami, wreszcie przepływali ba­
gno w  brnących w  potopie z trudem doroż­
kach i autach. Inni znowu wpadali w  zw ały 
brązowiej smoły, niszcząc cuzież i obuwie, 
ochlapując sobie twarze i wykręcając ręce i 
nogi. Rozgarniające tu zw a ły  błotne-auta o- 
b ryzg iw a ły  w ytrw ałych  amatorów sportu, 
brnących rowami drogi stryjskiej, strugami 
błota i brudnej w ódy. Na boisku zgromadziła 
się czeieda ludzi ochlapanych gliną i gnojem 
od stóp do głów , ze śladami „podróży" na 
twarzach, kołnierzach * kapeluszach. Zdziw ić

się doprawdy wypada, że ludzie nie pogubili 
tam obuwia, brodząc w  oślizgłem i lepkim 
trzęsawisku i że po łow y z pośród w idzów  
przemoczonych, chorych na reumatyzm, fe ­
brę, gorączkę i przeziębionych (nie licząc w y  
kręconych odnóży) nie odw iozło do szpitala 
Pogotow ie ratunkowe. Ten „porządek" na 
drodze stryjskiej, będącej źródłem najwięk­
szego dochodu dla kas}' miejskiej, jest niesły­
chany w  żadnem może innein kulturalnem 
środowisku Europy. Żadne miasto, nawet Pi- 
pidćwka. ani Kulików, mając boiska sporto­
we i ciągnąc stamtąd milionowe (s ic !) zyski 
dla kas miejskich, nie dopuściłoby do tego, by 
narażać setki ludzi na rozkosze podobne ohec 
nei topieli. Te  olbrzymie zw a ły  błota spadną 
w  czasie upałów letnich na płuca ludzi, w ę ­
drujących drogą stryjską na zaw ody spor­
towe. Straszliwe tumany kurzu, którego na-

LEON 2YPOW SKI.

M e s z k a  z b y t e c z n a !

W  dniu patronki —  pannic Klarze, 
od znajomych: cukry, kwiatki, 
przynoszono zawsze w  darze, 
a od ojca I od matki > t
szły rok-rocznie dla córeczki, 
dla Klareczki1, dla ich dumy, 
do „panieńskiej11 btbljoteczld, 
piękne książki i albumy...

Ile miała lat „dzieweczka11 
pytać się nre wypadało!...
Tylko wiem, żo+. „bibljoteczKa'
Bibljoteką jest wspaniałą!!...

fiipslj rsfeiisiL kolo
(d) W czoraj przed trybunałem sędziów, 

przysięgłych rozpoczęła się rozprawia prze­
ciw  Andrzejowi Kubskiemu, liczącemu lat 
19 i M ichałowi Dziubie, liczącemu lat 20, któ­
rzy pochodzą ze Skw arzaw y starej koło 
Żółkwi.

W edle aktu oskarżeni obaj oni dnia 3(\ 
marca 1924 roku napadli na drodze między 
Skwrarzawą a Mokrotynem na Eisiga Schnue- 
dera. Kubski w ystrzelił z karabinu dwukrot­
nie lecz strzały chybiły. Zaatakowany 
Schmieder rzucił się do ucieczki, lecz Kubski 
dopadł go i zaczął okładać kolbą karabinu, ią  
dając pieniędzy. Ody Schmieder ciężko pora 
niony padł na ziemię, Kubski w yrw a ł mu z 
kieszeni 10 dolarów i różne drobiazgi, poczem 
obaj bandyci zbiegli na w idok policjanta, któ­
ry  się zb liżył usłyszawszy wołanie o pomoc 
Schmiedera.

W  dwa dni później 2. kwietniu na tej sa­
mej diodze napadli oni obaj na przejeżdżają­
cych chłopów Procajłę i Skirę, przyczem  
Dziuba krzyknął: „D aw aj pieniądze, bo clę
zastrzelę, jak psa". Napadnięci jednak nie mia 
li nic i to ich uratowało. W ów czas obaj ban­
dyci strzelili za nimi dwukrotnie.

Tego  samego dnia napadli na inną grupę 
przejeżdżających mianowicie na Dmytra Ro- 
dyka, jego żonę i Annę Skira i sterroryzowali 
ich groźbą zastrzelenia. I byliby nieprędko 
ustali w  swem niebezpiecznem rzemiośle, 
gdyby nie fakt, że po kilku swoich w ystę­
pach zostali ujęcj
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Trybunałowi przewodniczy radca Gbttin- 
ger, oskarża prokurator Ogonowski, bronią 
adwokaci dr. Thon i dr. Dobrzański.

Dziś w  południe zapadnie wyrok.

T ŁU M  ŚC IG AŁ M ATKĘ .

(d.) 'Przechodnie ul;og Bartosza G łowa­
ckiego byli wczorai świadkami ciekawej sce­
ny. Oto przebiegła ulicę jakaś kobieta, ści­
gana przez tłum z posterunkowym na czele. 
Ścigający krzyczeli : „Łapai ją, porzuciła
swoje dziecko’*. • U rogu ulicy udało s ię  ją 
przychwycić i sprowadzJK na policję.

Aresztowana Marja Oo,:;po:daryszyn ze­
znała co następuje : Przed rokiem poznała
w  Winnikach niejakiego W ładysław a Leinę. 
Zgw ałciw szy ją, obiecał jej, i e  się z  nią o- 
Że ni. Kiedy jednak Oospo dary szyn powiła 
syna, Lenia zbiegł do Lw ow a. W czoraj dowie 
działa się Grspocfaryszyn, żc Lema mieszka 
z swą kochankę Olgą Kowalkówmą przy ul. 
Bartosze Głowackiego 12, wobec tegc zdra­
dzona kobieta postanowiła dziecko swe zło­
żyć pod drzwiami jogo mieszkania, co też 
i zoczy w ^ d e  uczyniła, poczem oddaliła się.

Podrzucenie dzkcka zauw ażył jakiś 
chłopak, który o tom zawiadomił Kowalków  
nę, Ta  wwbicgła z  krzykiem i poczefa ścigać 
matkę dziecka, a d:o pościgu przyłączyli się 
przechodnie, którzy w  jednej chwili stwo­
rzyli tłum ciekawych.

-Na razie Gosnodaryszyn została are­
sztowana. —

0 M  2?tia p i f i i
w  l i l i a .

(rs.) W  W ojewództwiie lwowskiem odbyło 
sie omegdrj zebranie w  sprawie aktualnej dla 
mieszkańców Lw ow a mianowicie w  sprawie 
ruchu automobilowego i wogóie unormo­
wania ruchu kołowego na ulicach, W  konfe­
rencji wziął udział wojewoda, a zjawili się 
rówrreź przedstawiciele dyr. robót publ., 
magistratu m. L w ow a  i wojskowości. — 
W  dyskusji podniesiono konieczność zapew­
nienia mieszkańcom bezpieczeństwa życia. | 
Do tegc służy, naszem zdaniem, w  pierwszej j 
lmji przepis jeżdżenia i chodzenia tylko 
prawą stroną.

Do stosowania się przepisów tego naj­
w yższy  czas skłonić wszystkich opornych, 
chociażby za  cenę najsrOższych kar, to bo­
wiem, co dzieje się obecnie na ulicach, czyni 
zo Lw ow a  jatkiś Kulików lub Pinidówkę,

Lów  zagranicą, gdzie każdy policjant stoi 
w  tym celu na ulicy, ażeby w  pierwszej linji 
czuwać nad porządkiem iruehu kołowego. 
U nas posterunkowi .,\vyga<piaja się*‘ na nie­
bo, miast pełnić tę tak kolosalnie ważną 
funkcję

W ynikiem  konferencji w  W ojew ództw ie 
powinno być wydanie dokładnych przepi­
sów. .

A * k a d e s m n i b

. _____________________________________________________ _

y  fi Cl B T U  J dam sk ie  i mę-
I f  I I  13 l l  1 s I 8k 'ę> je d w a b ie , m ark i-
IIH i t l L t l ! we.1,vfty z*fir/«
—  p łó tn a , ko lo ry , koce
i t. p . w  na jw iększym  w y bo rze , na n a j­
dogodn ie jszych  w aru n k ach  i p o  cenach  

go tó w k o w y ch , p c 'e c a  jedyn ie  firm a

» K Q L U B I ! r  M i ,  gcblssklE^n 8 .
M A  R A T Y .  600 N/k. R A  TY .

K A R A T Y ! -  N t i  ‘S l l ¥ I

m m  w s  i i f i i i i
A K A D E K I C H A  28

poleca po cenach fabrycznych  w szelk ie  t o w a r y  ma­
na TakturoT*e, ja k : kam jarny, m aterja iy ubraniowe 
męskie, i da- iskie, wełny, popeiinv, gabardyny, je ­
dwabie, crepdeszyny, m aterja ly p łaszczow e, szyfony, 
płótna, opcle, batysty, p rześc ieradb , ręczniki, obru 
sy, kapy., f r .nsi, koce, chustki, k ołd ry  w atow an e 
K f l  O Ł i# 6'-© t ’£ łt9<§Pi®  W  S P g f lT U  I P .zy  k u p n ie  
mała część go tów k i. Obaj rżen ie to w a ró w  nic obo­
w iązu je do kupna. Loka l o tw arty  od  9-tej rano c!o 
7-mej w ieczó r bez p rzerw y . 14291

-  P a M M s m
Dr. K . R S C M  ts Z F 3 R O W S K !  J ST ARMIA 

biuro Kraków Fafizka II. Tei. 2391.
W ysyła cy  pocztą  stale w p o ic ie  W ągom e, szpi oty, 
S.clawk! j łososie, to w a r św ieży, ceny konku en- 
cy jne— dzienne za leżne od p o łow ów . U W A G A : Tc- 
w a r nasz w ędzon y  pochodzi z  ryb  św ieżo  z ło w io ­
nych w  odróżn ien iu  o a  tow aru  konkurencyjnego 
w ęd zon ego  ze surowca w  p »r ę  dni po  sprow sdze- 
uiu z zagranicy. W  3 . c h  d n i a c h  („ a  m i e j -  
s c u  p c z a r n a c j e n l a .  7b4

H krtitp k  ritiliifi.
(rs) W e  L w ow ie  odbyło się onegdaj w a l­

ne zgiomadzenie Tow arzystw a gatunkowe­
go w  obecności w iceprez. ni. dr. Schieichera 
i dyr. w ojew . Urzędu zdrow ia dr. M ikołaj­
skiego. Tow arzystw o to znalazło się w  cza­
sie wojny w  ciężkiej sytuacji finansowej, skut 
uem czego zredukować było zmuszone 
iczbę lekarzy i personalu, a ponadto poniosło 

szkody w  całym aparacie ratunkowym, w o­
zach itd. Pracę nad naprawą smutnego stanu 
podjął przed 3 laty now y zarząd z dr. T  
Ostrowskim na czele, który też zagaił oneg- 
dajsze zebranie. Sprawozdanie złoży ł sekr 
dr. Nolz, podkreślając, że zdziałano obecnie 
dla przyw róceria  sprawności pracy Tow .

Tow . w  karetki ratunkowe, z którvcli dwie 
już zakupiono. Zarządowi udzielono następ­
nie absolutorjum. Postanowiono zwrócić-.się 
z prośbą o współprace do całego społeczeń­
stwa. Do W ydziału nowego wybrano ponow-

tza, dr. Adamiaka, dr. Grafa, red. Konarskie­
go, prez. Barwicza, p. Uwierę, dyr. dr. S. 
Mikołajskiego, dr. Piska i r. dr. P o  raty ń- 
skiego.

W  mliii! i  raf?. -
Ulgi dla urzędników, profesorów i oficerów.

«s —* *
(rs) Celem ułatwienia niezamożnym -sferami 

urzędniczym i wojskowym nabywania opału po 
niskich cenach, wpraw ad^iił m. Zakład opału W 
składach nowy rodzal węgla jaworznickiego, t. 
zw. „orzech I“, który jest tańszy i praktyczniej­
szy w  użyciu w  gosp. domowych. Ponadto m. 
zakład opału iidzfełać będzie oficerom, urzędni­
kom, profesorom i tp opału (węgiel gruby, kostka 
i orzech I, oraz drzewo bukowe, rębane na 4 ka­
wałki) na spłaty ratalne 6-'miesięcznc, równe, 
bezpośr. po sobie następując©, bez doliczenia ja­
kichkolwiek procentów.

Odnośna jednak Dyrekcja, lub logmenda, ma 
zająć się ściąganiem rat i ma wziąć za nie odpo­
wiedzialność. Będzie tó dia spomnianj ch nieza­
możnych warstw ludności znaczną ulgą mate­
rialną.

Pefar pa w ejgasaph.
Cgślna szModśf wyrosi 3).DOG tX.

„P rzeg ląd  podolski4* d on os i:
Na folwarku w  Cyganach, p o w . bor- 

szczowskim własności I ‘a w 'a  Fiorjana Sa­
piehy, a dzierżawionym  przez Kazirrk rza 
Bieńkowskiego, wybuchł onegdaj w  po- 
łudr e pożar, k tórego pastwą padła stodoła, 
narzędzia rolnicze, oraz zboże w  kilku ster­
tach, ogó ln e j wartości około 59.000 zŁ

Przeprowadzone dochod :erua ustaliły, 
że przyczyną pożaru było podpale 5e  zapo- 
mocą wety, oblarwj naftę i owiniętej w szma­
ty, którvch dwa kawałki znaleziono ne m iej­
scu pożaru.

Prawdopodobnie podpaleń e  nastąpiło 
z zemsty osobistej.

P« dia \ń fM ifi
CI, K TÓ R ZY  O FIARNIE  NIEŚĆ P R A G N Ą  

O Ś W IA T Y  KAGANIEC,

(rs.) P rzez czwartek, piątek i sobotę od*- 
by wral się we1 Lw ow ie zjazd członków Zwiąż 
ku Okr. T. Ś. L., oraz Związku Ziemianek, 
połączony z  trzydniowym  kursem oświato­
wym , który zakończy się cteUś. W  czwartek 
odbyło się nabożeństwo w  kościele katedrai- 
nym. Otwarcie kursu nastąpiło w sali Kasy­
na -oficerskiego przy udziale uczestników 
kursu i licznych gości, wśród których zjawił! 
się na. i. kurator Sobański, gen. M alczew sk i,
pisk, liaudek, r. Bartosmski, delegatki: Zw . 

nie: prezesem prof. dr. Ostrowskiego, dr. No- Ziemianek, liczne grono profesorów, oficerów

gdzie każdy łazi, czołga się i skacze, jak 
chce. Chaos ten jest rćag4 całego miasta. —
Policja wcale nie zw raca uwagi na tę tał: 
w ażną sprawę w  -przeciwieństwie do sArsu-rft- !'witle. Ujawmila się konieczność zaopatrzenia
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ó d  wtorkn 3 m arca d w i e  s e r  J e  m e m  ( c a ł o ś f )
dram at o nebyw ałych  sensacjach z zespołom  naiwybitnlejszych artystów :.tolie>:

SKaZYDbflYY ZWYCIĘZCA
e ulubieńcem k o b e t  J . W Ę G R Z Y N E M  w 2ł roii. N leus rasz'»ne ewi lu .je w powietrzu

K Sy  Tylko krótki czas K I  K O  “ “wykonują najlepsi lotricy po.scy. 142/8

I t. d — Zebranych do witał prezes T  .5. Ł. 
dr Oubrynowicz. podnosząc znaczenie piacy 
ośw iatowej wśród ludu. Pzzemaw Hali dalej 
pp. Drużbacka, kurator Sobiński dyr. Szczur 
Jciewicz i r. Bartos.ński. W ygłoszono szereg 
referatów.

W  sobotę zaoełniła się nczestmkami tłum 
m r ’e  sala pocieozeń Radły miejskiej w  Ratu­
szu —

Przez trzy  dni wyczerpujących obrad

„l ł  w*.

oestrrcy kursu, v rśród których przeważa 
ipłec piękna (w  lw iej części naprawdę —  
piękna;, wysłuchali szeregu bardzo powa­
żnych i rzeczowych i efei atów, z- ktdryxh nie 
wątpliwie wdfde skorzysta w  podjętym do­
brow olne, a tak ochotnre przez siebie tru­
dzie dla do-bra ludu polskiego.

W  sobotę kurs zamknięto. Uczestnikom 
życzyć  należy najbardziej chlubnych w y ­
ników pracy.

Sensacyjne pogłosHi o przyczynie 
śnrierci prez. Efcertiiia.

5 m . ; e r ć  w s K ^ ł t e K  o t r u c i a  ? !  j
(Tełemnem od naszego korespondenta)

W arszawa, (z ) „Ekspres Poranny11 m/daje u siebie i w  porozumieniu z  sekretarzem sta 
senzacyina pogłoskę w  związku ze zgonem i u  pozwalał im na korzystanie z  telefonów 
prezydenta Rzeszy. M :anowicie w  Berlinie w  kancelarii prezydenta Rzeszy. Nadto wska 
krążą pogłoski, iż przyczyna jego śmierci żują pogłoski na silnie zdenerwowanie, jakie 
była nie choroba ślepej kiszki, lecz zażycie objawiał prez. Eberth po procesie w  Mag- 
truclzny. Z pogłoskami temi łącza informację deburgu, gdz:e pod naciskiem rewelacyjnych 
iż prezydent Rzeszy pozostawał w bliskim zeznań przeciwników otrzymał tylko częścio 
kontakcie z  Barmatarai, że  przyjmował ich we zadośćuczynienie moralne.

w *aych domach, nie ptaefti znacznie wyższego 
komornego niż obecni. W  trosce o przyszłego lo­
katora rząd ucieknie się do ofiarności społeczeń­
stwa. sam zaś prz3znaczv na cele budcnyy znacz­
ną część pożyczki amerykańskiej, a mianowicie 
połowę Kł na rozpoczęcie ukcjl, resztą zaś na 
ozywier.te kredytH dla przemysłu I rolnictwa, 
głównie oą zapoczątkowani” kredytu długotermi­
nowego, p -eoewszyst1 le n zaś na rozbudowę 
sieci kolejowej. Słowem „trzeba Polską budować** 
zakończył piemjtr swą rozmowę z przedstawi­
cielem dziennika.

Poć  owe e przyjm owanie urzę­
dników do sinżby.

C o f n f ę c l e  K r z y w d . z ą c e g o  z a r z ą d z e n i .
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, (z ) Prezydium Rady mmi- ciii szczeble za lata odbytej służlby. Prezes 
strów stało dotychczas na .stanowisku, aby Rady ministrów uznał słuszność w yw odów
ponowne przyjmowanie do służby urzędni­
ków  uważano za pierwszą nominację. —

urzędników i w ydał okólnik do wojewodów , 
w  którym zarzadza, aby przy obniżeniu stop

'Wskutek tegc urzędnicy ci otrzym yw li tylko nia urzędnikom zaliczano lata służby i do-  
szczebel A  uposażenia. Zarządzenie to było 1 zostawiano ich w należytym szczeblu upo- 
bardzo krzywdzące^ albowiem urzędnicy tra sażenia. —

„Trzeba Poiskę budować.
G f ^ w l c n l e  r i i i h a  I r i S  ć s l a T e f s  l o l u ł a i M e j s z a  

o b  c n i e  s p r a i t i a .
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa (z). „Kurier Polski" zamieszcza duszu budowlanego, uczynione będą równocześnie

DYSKUSJA NAD BUDŻETEM MINISTER.
ST W A  SPR AW  W uJSK UW YCfi.

(Telefonem od naszego korespondenta).

' /arszawa. (z ) Na wczorajszem posiedzc 
niu sejmowej komisji budżetowej prowadzo­
no dalszą obszerną, spokojną i na ogół bez­
stronną dyskusję nad budżetem Ministerstwa 
spraw wojskowych. Szereg mówców, zarów ­
no z prawej jak i z lewej strony Izby, pod­
kreślał nienormalność stosunku wydatków 
wojskowych w  części t. zw, wegitacyluej na 
niekorzyść działu technicznego. Na szczegól­
ne podkreślenie zasługuje przemówienie po­
sła Chruskiego (Ukraińca), który stanął na 
wybitnie państwowem stanowisku. Jedynym 
dysonansem było na wczorajszem posiedze­
niu zgoła nitzrozumiałe, bardzo niesmaczne 
wystąpienie posła prawicowego Bittnera. htó 

ry  zaatakował bardzo gwałtownie stosunki 
panujące w  armjl, mówiąc n. p., że w  puł­
kach nowo przybyli oficerowie są konfidenta­
mi, albo, że każdy zdolny i uczciwy olicer 
marzy o wyjściu z wojska i że awanse są 
wynikiem protekcji i płaszczenia się ofice­
rów . W ym ienił przy tern poseł Biitner obec­
nych na sali oficerów gen. Góreckiego 1 Źy- 
mirskiego. Informacje swoje, jak zaznaczył, 
czeipał od pewnego oficera misji francuskiej. 
Posłow ie zwrócili się do przewodniczącego 
obrad p. Romockiego, również z chrzęść, de­
mokracji, wyrzucając mu, czemu nie pohamo 
wal swego kolegi klubowego, na co tenże od 
powiedział, iż poseł Bittner jest to jedyny po 
seł, z którym on wcale nie rozmawiał. W  od 
powiedzi zaakcentował gen. Majewski spe­
cjalnie, iż nieprawdą jest, jakoby kogokol- 
vdek w  armji polskiej bito. On sam służy 40 
lat w  armji i nikogo przez ten czas nie ude­
rzył.

wywiad z pi ezeseiu ministrów Grabskim w spra­
wie użycia pożyczki amerykańskiej. R. Grabski 
oświadczył, że z rozmów z przedstawicielami 
społeczeństwa wyciągnął wniosek, iż niema waż­
niejszej obecnie sprawy jak ożywienie ruchu bu­
dowlanego. Chcąc dać wyraz temu powszechne­
mu odczuciu przystąpił rząd do przygotowania 

■ projektu ustawy, która byłaby uzupełnieniem i 
nowelizacją istniejącej, lecz martwej ustawy o 
rozbudowie miast Wprowadzony będzie podatek 
mieszkaniowy przeznaczony na utworzenie fun-

wszelkle ulgi dla wznoszących się nowych hodo­
wli, Na cele rozbudowy przeznaczy rząd fundusz 
specjalny, przyczem znaczna część pożyczki ame­
rykańskiej użyta będzie na ten col. Potrzebne jest 
jodnak nowe opodatkow anie, albowiem pożyczka 
amerykańska nie pozwoli na tańszy kredyt niż 
10 proc., a budowa mieszkań przy takim kredycie 
wymagałaby zbyt wysok'ego komornego,

Kouecznem fest tedy wprowadzenie takiego 
opodatkowania dzisiejszych lokatorów, aby ju­
trzejsi, którzy zajmą mieszkania w  nowo wybudo-

PRZEWIEZIENIE DO KRAJU ZW ŁO K  KRÓ­
LA  STANISŁAW A AUGUSTA PO N IATO W ­

SKIEGO.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, (z ) Poseł polski w Moskwie 
otrzymał polecenie przeprowadzenia z rzą­
dem sowieckim sprawy przewiezienia do kra 
ju zw łok Stanisława Augusta Poniatowskie­
go. Zarządzenie to w yw ołane zostało tern, że 
rząd moskiewski zawiadomił rząd polski, iż 
wszystkie zwłoki, złożone w  podziemiach ko 
ścioła katolickiego św. Katarzyny w  Peters­
burgu, będą w yw iezione i złożone we współ 
nym grobie na jednym cmentarzu. Ponieważ 
niema rodziny, któraby się zajęła przew ie­
zieniem zw łok do kraju, taką inicjatywę 
wziął na siebie rząd.
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A n °lja  musi udzielić Francji gwarancyj
Paryż 2. marca (Pat). „Chicago Trtbune" do­

wiaduje *ię z Londynu, że Chamberlain zredago­
wał memorandum, którt w  najbliższy czwartek 
przedstawi Izbie gmin, a w  irtórem są nak.eślone 
główne linje wytyczne zagranicznej polityki 

i  Anglji.
Jak twierdzi powyższy dziennik memoran­

dum potępia politykę odosobnienia Anglji i pod­

kreśla niebezpieczną sytuację Europy wobec 
prze\v agi nastrojów odwetowi ch w Niemczech, 
które nie rozbroiły się. Dalej twierdzi memoran­
dum, że wstąpienie Niemiec do Ligi Narodów mu­
si być uzależnione od zgody Francji, której An­
glia musi udzielić gwarancji realnych przeciw 
możliwości nowej inwazji

Asgfia c F J ia & ia  t f g w  p e r n c .
granie PoisHi i C ze cM ^ i.
irzyjech francuskiej tezy paktu twarentyjness

przez i-zad anylel ri-
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, (z ) „1 lines" otrzymuje z o fi- ' PAŃ STW  LUROPY WSCHCDIEJ, A  PRZE-
cjalnego źródła informację, że RZĄD AN" 
OIELSKI ZDECYDO W AŁ SIE PO  D ŁU ­
GICH NARADACH p r z y j ą ć  t e z e  PAKTU  
GW ARANCYJNEGO 1 ZOBOW IĄZAĆ SIĘ 
DO ZA GW AR ANTO W ANIA  GRANIC

DŁW SZYSTKIEM  POLSKI I CZECHOSŁO­
WACJI, JAK TEGO DOM AGA SIĘ W  INTE- 
jSIE ŚW IATA  I SW OIM  W ŁASNYM  
FRANCJA.

Francja odrsncn prapasyc!? r m
Niemcy uznafą tylKo granicę zachodnią.

(telefonem od naszego korespoodental.
Warszawa, (z ) Wedlfuig informacji pary­

skiej propozycje niemieckie w  sprawie taktu 
bezpieczeństwa na zasadzie układa gwaran­
cyjnego z Anglją i Belgią dotyczą tylko gra­
nic francusko - niemieckich. Francja nie przy­

jęła ao władt mości propozycji niemieckiej,
ponitoawż zawiera ona tylko uznanie granicy 
zachodniej według Traktatu Wersalskiego. 
Zresztą pertraktacje są wstrzymanie aż do 
czasu wy boi u nowego prezydenta.

Echa mowy min. SkrzyflsKiego w  prasie francusKiej I angielskiej. —  
Fg&ncja na straiy traktatu wersalskiego. —  Zasadzka pp. Luthra

i Stresemanna*
W arszawa, 2 marca. (A W 1.) ,Kurier

W arszawski11 w  depeszy z  Paryża  donosi, 
że ekspose ministra śkrzyńsluegc w  sejmo­
wej komisji spraw zag ranicznych w yw oła ło  
echa w  całej prasie francuskiej. Niepokój, 

• któremu w yraz dała mowa ministra polskie­
go, znalazł oddźwięk w  artykułach dzienni­
ków, jak „Tem p", „Journal des Pebats", 
,Matin“ , „ L ‘Avenir“ , „ L ‘Ere N ou velb ‘, ,Eda- 

rr“ , „L iberte" i inne.
Herriot uczynił do tej mowy aluzję w  

sw&m wczorajszem .•przemówieniu w  komi­
sji spraw zagranicznych senatu francuskiego, 
oświadczając, że nie przyjmie żadnej propo­
zycji w  sprawie paktu bezpieczeństwa, jak 
tylko w  ratnach kompletnych. i nietkniętych 
Traktatu Wersalskiego.

,JL‘Ere Nouvellc“  .pisze, że nawet przez 
chwilę nie można przypuszczać, aby Fran­
cja mogła zlekceważyć kraj, który przyw ykł0 
się nazywać „arm?ą“  francuską nad W*slą“ . 
\L powodu coraz wyraźniejszych pogłosek 
że Niem cy zaproponują Francji okrojonym,

niezupełny pafct bezpieczeństwa „L iberte" 
pisze, ż e  propozycje pp. Luthra i Strese- 
manna są zasadzką, kierowana przedewszyst 
kiern przeciw Polsce i że z  tego powodu o- 
bawfy, wyrażone ■ przez mćfn, Skrzyńskiego 
są tembardlziej uzasadnione. Inne pisma w y ­
rażają mniej y  ięcej ten sam pogląd dodając, 
że zapewne propozycje niemieckie nie są ró- 
bione bez w iedzy Anglji. „Kurjer W arszaw ." 
dodaje od siebie, że artykuły prasy francu­
skiej świadczą o  niezmiernej czujności tej 
prasy wobec zagadnień bezpieczeństwa 
PokKi. —

Warszawa, 2 marca. (A W .) „K u rie r W ar­
szawski" w  depeszy z Londynu podaje, że 
korespondent dyplomatyczny „D aily Telegr.t 
podkreśla wielką stanowczość pizemówienia 
ministra Skrzyńskiego, w obec czego kore­
spondent powtarza swą dawną opinię, że 
pakt gwarancyjny dawnych mocarstw za­
chodnich nie jest polityką praktyczną. „T i­
mes" i Motrimig Post" zamieszczają obszerne 
streszczenia argumentów m ow y ministra.

ROKOW ANIA H AN D LO W E POLSKO.
NIEMIECKIE.

(Telefonem od naszego ko- spu.ide.4aj.
Warszawa, (z ) W czoraj rozpoczęły się 

rokowania o traktat handlowy niemiecko- 
polski, podjęte przez specjalną delegację pol­
ską. Potrwają one lo końca marca, ak, że 
zawarcia traktatu oczekiwać należy W kw ie­
tniu.

KOMPROMIS W ATYK ANU Z FRANCJĄ.

Rzym. 2. marca. (Pa t) „Serene" donosi, 
iż podróż senatora de Monzic i kardynała Du 
bois przyczyniła się do zwalczenia trudności 
powstałych w związku ze sprawą ambasady 
francuskiej przy W atykanie i doprowadziła 
do kompromisu, a mianowicie rząd francuski 
zniósł ambasadę, utrzymał jednak; charge 
d’affaires dla spraw Alzacji i Lotaryngii i roz 
szerzy atrybucie reprezentanta francuskiego, 
gdy to okaże się koniecznem. Nuncjatura pa­
pieska w  Paryżu została utrzymana.

KANDYDACI NA PREZYDENTA RZESZY.

Berlin. 2. marca. (Pat) P rzy  zbliżających 
się wyborach prezydenta R zeszy stronnictwa 
socjalne i demokratyczne, oraz partje cen­
trum wystaw ią kandydaturę Marxa, nacjona­
liści, ludowcy i ultranacjonaliści kandydaturę 
dra Luthera, zaś niektóre koła przem ysłowo- 
handlowe kandydaturę Kuhna. Prawdopodob­
nie referendum dla wyboru prezydenta R ze­
szy odbędzie się 3. maja br.

Berlin. 2. marca. (Pat) Omawiając kw e­
stię następstwa po Ebercie, prasa zaznacza, 
że nagła śmierć prezydenta nie pozwoliła 
stionnictwom politycznym zająć stanowiska 
w tej sprawie „Beri. Tageblatt" w zyw a  stron 
nictwa republikańskie, aby w s ta w iły  wspól­
ną kandydaturę celem udaremnienia zaku­
sów reakcji, dążącej do przywrócenia monar 
chji. „Bórsenkurier" pisze również, że partje 
demokratyczne w inny w ystaw ić jedną kan­
dydaturę i zaznacza, że socjalni demokraci 
wysuwając kandydatów, należących do par- 
tji burżiiazyjnych natrafiliby na wielkie, tru­
dności w  łonie swei partji.

ARESZTOM7ANIE OSZUSTÓ W
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, (z ) Po  przeprowadzeniu do­
chodzeń aresztowała poheja w  związku z 
nadużyciami w  wydzia le rent i emerytur w  
Izbie skarbowej trzech funkcjonariuszy tego 
wydziału, zarzucaiąc im oszustwa popełnia­
ne w  ten sposób, iż pożyczali od swoich ko­
legiów inwalidów dow ody osobiste, w ysta­
w iali na ich podistawie czeki i w ysyła li pk - 
niądze pod różnymi adresami. Na ulicy w y ­
czekiwali na listonoszów a w yleg itym ow aw szy 
się, odbierali pieniądze. Skarb państwa po­
niósł z  tej przyczyny straty 500Ó złotych,

FćromKa bieżąca.
RFPERTUAR TEATRÓ W  MIEJSKICH, 

TEŚTR WIELKI:
Witorek, 3. marca o godr. 7. wicoz. —  „Sen 

nocy letniej14.
środa, 4. marca o gudz. 7.30 w:- „Rigoletto" 

(gość. w y s tęp  p. Raiczewab
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S k ra w a  przystąpiem a Niem iec 
do L g .  N arodów

Z b s t r z o i e n i a  n i o m . e c R i e .
(Telefonem od natzego korespondenta).

Warszawa, (z) Generalny sekretarz Ligi 
Nar. Drumrnomd przybył do Berlina w  drodze 
powrotnej z państw bałtyckich do Genewy. 
Przedmiotem jego narad w iBerliinie była 
sprawa przystąpię da Niemiec do Lisi Nar. 
Niemcy chętnie przystąpiłyby do Ligi, za­
strzegając s«ę jednak przeciw artykułom 16 
i 17 którezy je zmuszały do przepuszczenia

obcycŁ wojsk przez swoje terytorium w  w y  
ptaku przedsięwzięcia przez Ligę N. akcji 
dyscyplinarnej przeciw innym narodom. —  
Niemcom chodzi oczywiście o nieprzepu- 
szczenie wojsk francuskim uającycb poma­
gać Polsce i Rumunii w ewentualnej wojnie 
z Rosją.

s m i i i
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, (z) Dziś przystąpi sejm ao 
trzeciego czytania projektu ustatwy o prowi 
zorjum budżetowem na marzec i kwiecień. 
Popołudniu prowizorium będzie uchwalone 
przez senat, a w  najlepszym razie jutro pro­
jekt powróci z senatu do sejmu i stanie się 
ustawą. W  ten sposób państwo znajduje się 
przez 4 dni w  stanie ex lex. Przez te 4 dni 
minister skarbu miałby nietylko prawo, ale 
nawet i obowiązek niewydatkowania ani gro 
sza, wstrzymania pensji urzędnikom, żołdu 
armii, dyjet posłom i należytości dostawcom, 
słowem ogłoszenia niewypłacalności.

Francuska Izba deputowanych znajdują­
ca się w jednym z ostatnich dni w  takiej sa­

mej sytuacji pracowała przez 24 godzin, aby 
tylko uchwalić na czas prowizorium i nie 
pozostawić finansów państwowych na dowol 
ności władz wykonawczych. U  nas, przeciw­
nie, niektóre stronnictwa domagają się wpro 
wadzenia do prowizorium milionowych sum 
bez poprzedniego zapewnienia sobie powo­
dzenia, zmieniają paragrafy ustawy, aż wre­
szcie ze względów jakoby formalnych odra­
czają trzecie czytanie, rozjeżdżają się i pozo­
stawiają troskę o skarb ministrowi. W  grun­
cie rzeczy gabinet musiałby w  tej sytuacji 
podn.ć się do dymisji.

Polsko - sowjecKa Konwencja 
pocz towo-telegraftczna.

Warszawa. 2. marca. (Pat) W  dniu 
marca br. w  ministerstwie spraw zagr. nastą 
piła wymiana doktimeniów ratyfikacyjny cli 
konwencji poeztowo-telegraficznej, zawartej 
pomiędzy Rzeczpospolitą Polską a Z. S. S. R. 
Protokół wymiany podpisali mini der sor«w  
zagrań. Skrzyńsai i poseł Z. S. S. R. w  W ar­
szawie Wojkow. Na zasadzie konwencji, po 
upływie dni 15, od chwili jej ratybkac, i oz- 
pocznie się pomiędzy Polską a Z. S P  1 
la i bezpośrednia wymiana zwykłych i pole­

conych przesyłek listowych (listów, kartek 
pocztowych i druków, papierów handlowych 
i próbek towarów oraz telegramów), wymia­
na zaś listów z podaniem wartości i paczek 
rozpocznie się po upływie 2 miesięcy od 
chwili ratyfikacji konwencji. Co się tyczy w y  
miany przekazów pieniężnych, poczlowego 
abonamentu czasopism oraz ruchu teleionicz 
ntgo, nie zostaną one na razie wprowadzone.

Czwartek, 5. marca o go*  7.30 w., „Wesele 
Figara" (abonament lutowy ważuyg

Ratek, 6. marca o godz 7.30 w. „Cyganeria 
(gość. występ P- -RafcsseiWi).

TEATR HALY:
Wtorek, 3. marca c godz. 7.30 wlecz. „Proces

rozw oJowy".
Środa, 4. marcai o godz. 7JO wiecz. „Proces

rozwodowy". . . .
Czwartek, 5. marca! o godz. i 30 „Proces 

rozwodowy" (.abonament lutowy ważny).
Piątek, 6. marca o godz. 7.30 wiecz. „Sw.it, 

dizień i noc“ z PP- Dębicką i Orzechowskim —  
(50 proc, zniżki).

TEATR NOWOŚCI!*
Wtorek, 3. liiarcal o godz. 7.30 w., „Agri 
Środa, 4. marca o godz. 7.30 wlecz. „Ag 
Czwartek. 5. mwrea o godz. 7.30 w. „Agc". 
Piątek, ó. marca o godz. 7 30 .wiecz „Agri“.

„Teatr Bagatela". Gościnne występy war­
szawskiego teatru szkiców artystycznych oraz 

baletu „Ferramors". Początek o godz. 8.18.

Program Kasyna 1 Koła liter. art. na bieżący 
tydzień:

Wtorek 3 bmr. godz. 19.30 1. Wieczór dy­
skusyjny prof. dt. J. S„ Pawlikowskiego „Swoj­
szczyzna a kultura". Wstęp wolny dla członków 
i wprowadzonych przez nich gości.

Wie czwartek 5. marca godz, 19 i pól, pro 
dr. Stan. Pawłowski z Poznania: Główne kramy 
geograficzne i zasadnicze krajobrazy! Polski —• 
z przeźroczami.

K in o  .C H I M E R *  . 4239

• iZ iS  „ K O F U i p Z E r  (3 s l o i t r y )

Z A P R O S Z E N I E .
Dnia 3. maren j925 o (  >dz. 8-mej wie­

czorem, w su'i Kinoteatru „ H o p o r n i K  ~ 
odbędzie się inauguracyjne przedetiwicnie 
gigontyczneg: film u p. t. ,> £>2  w  t n n i H  
Z  N o tre  D a m ę " ,  weaług nieśmiertel­
nego dzieła W ik to ra  Hugo, zainscenlzowany 
p rze t największą wytwórnię Uniwersal-Pictu- 

ss z genjalnym Lon-Chaney.iem w roli gar­
busa Ouasimoda, na które Reprezentacje 
P. T. Prasy, W ł-d z  autonomioznych i pań­
stwowych zaprasza Z-rząd. Zaproszeniu roz­
syłane nie będą, natomiast wszystkii karty 
stałe, legitymacje osobiste i urzędowe służyć 
będa j*ko karty wstępu.

a  :  ”  -----------
Przedostatni gościnny występ R a k s ó w , Zna 

komity tenor bułgarski, stałe ofecnie haiaajgażo- 
wany w Berlinie, śpiewa u nas po raz drugi w 
„Rigolecie" w środę 4 bni. Muzykalna publtczaiuść 
Lwowm, Lądufe więc miała możność podziwiania
świetnego artystę w  fe®ó najlepszer roli, któr«
wszędzie zdobywał sobie pierwszort^dlne uznani! 
i gorące przyjęci e. Pomimo znacznych kosztów; 
zwią-zanycn z występem Ralczewa, abouanient na 
te występy będzie ważny.

„Spadkobierca". W  niod.ugim już czasie ul- 
rzyrny na scenie teatru Małego tdośną komedie 
Siedleckiego autora ,/Sublokatorki" i „Popasu
Króla -legoiiKiści". Komeoia ta pi. „Spadkobierca" 
Jest najlepszą w  acenlcznyip dorobku pisarskim 
znakomitego autora, który specjalnie przybywa
do nas ta  premiera Reżyseruje Sosnowski, gra1- 
iący irfówmą męrką roię, rosuudtc obsaribl będlz e 
pierwszorzędna. „Spadkobierca" dla swoich wy­
bitnych zalet scenicznych i z powodu bliskiej nam 
wszystkim treści zdobędzie sabłe na® „wmo we 
Lwowie niecodzienny sukces, jak ta było w, Kra­
kowie 1 Poznaniu gdyż sztuka ta grana była po 
kilkadziesiąt rąBy.

„Lisetta, córka żle strzeżona*1. Dla) zwolenni­
ków baletu będzie wiadomość, że teatr Wielki w. 
przyszłym tygodniu wystawie z wielkim przepy 
chom ten kilku aktowy balet, mad którym od sze 
regu tygodni pracuje intenzjwnie d-c skonały nasz 
bałetm-istrz St. Faliszewski. W  przedstawieniu 
wezmą udział wszyscy soliści baletu, zespól ba­
letowy, balet dziecięcy oraz milsza1 szkoła bale­
towa; Maftarnie i teatralne v arstaty kraiwieakie 
zajęte są przygotowaniami ao tej interesującej 
premiery.

„Jaś i Małgosia** dla młodzieży szkolnej. W
Kibruę 7 bm. o godzinie 3 pop. „Jaś i Małgosia". 

Bilety wcześnie do nabycia w  lokalu T. 8. L. 
przy ul. Fredry 1. 3.

Wykłady z historii sztuki. Staraniem akade­
mickiego Kola Historyków Szlaki odbędzie »ię 
dziś o  godz. 7-mei wieczorem odczyt dyr. W ła ­
dysława Stronera p. t.: Kultura artystyczna
Francji w, XVIII. wieku, w sali Muzeum Przemy 
słu Ari /stycznego (ul. Hetmańska- 20).

Wykład. W  czwartek dnia 5 marca br. o go­
dzinie 17.30 odbędzie się staraniem Zarządi Okrę 
go w ego Tow. W iedzy wojskowe) we Iw ow ie  w 
dużej sali Ogniska Oficerskiego przy uil. Fredry 
I. 1 wyktad ppłk. sztabu gener. Maczka Stanisła­
wa na temat: .JNowe dążenia organizacyjne w
armji sowieciKlei". —  T. W . W . zaprasza nai w y ­
kład reprezentantów władz i stowarzyszeń nau­
kowych, oficerów rezerwy i stałych gości Ogni­
ska Oficerskiego.

Pracownicy kasy pocztowej we Lwowie zło­
żyli zamiast wieńca na grób śp. Oskara Saoki, 
kwotę 40 złotych na zakład, sierót imfl św. Anto 
niego za co Dyrekcja zakładu składa serdeczu- 
podziękowanie.

(rs) W e L wewie mieszczanie żydowscy dąż 
do zgednei współpracy z Polakami. Znany z dą.a
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n<)śd do zgodnego współżycia z nai oclem polskun i 
żydowski klub mieszczański we Lwowie odbv f 
onegdaj swe zebranie, na którem wybrano nowy 
zarząd w osobach: prezesa dr. O. Wctssera, wice­
prezesów dyr. H. Siissera i M. Brandstdttera, 
sekr. toż. H. Orleana i dr. F. Wachtlas, skarbnika 
M. Stachla, oraz wydziałowych: H. Krcltera, I.
Be.idle, H. Glasgalla, Z. Grlibla, A. GarfuukLa, dlyr. 
A. Hólżla, dr. J. Land. u ł  R. Nouwelta, dr, S. 
Reissa), H. Rubla inż. E. Sattlera, dryi. M. Scha • 
Ilai, L. Schutzmana, wreszcie czl. kom rew.: L.
Pressh i szL sadu poi-ib.: dr. T. fturstina, M.
Staubera, E. LIndenbergera! i O. Mańdtai.

Zarząd Muzeum im. XX. Lubomirskich w  Za - 
kładzie Narodowy im. Ossolińskich we Lwowie 
otworzył w niedzielę dnia 1 marca br. XVłl. bie­
żą cy „Wystawę sztychu nkłerlau ozkicgo XVI i 
XVII. w.“. Wystawa, do której eksponatów do­
starczyły Muzeicn Lubomirskich, Biblioteka Pa­
wlikowskich, oraz zbiory Eleonory ka. Lubo- 
mirsklej, Leona hr. Pinińsklegu, Stanisława Ole- 
zlńskiego i dra Jakubowskiego, daje przegląd tej 
niezwykle ciekawej graffiti w  dobie jej najwię­
kszego rozkwitu, począwszy od Lucasa van Ley- 
don, przez Godtziusa, Pube.isa, Van Dycłca I Rt-m- 
hrniKtta. —  W ystawa otwarta codziennie z w y­
jątkiem poniedziałków od godziny 10—2, w  nie­
dzielę i święta od 11— 2; do je] zwiećfconia upra­
wnia normalny bilet wstępu do Muzeum.

Program w yktadów Tow. wiedzy wojskowej 
we Lwow ie na marzec I kwiecień 19ZS r. Stara 
nien Zarzada Okręgowego Tow. wiedzy wojsko­
wo! we Lwowie odbędą się w miosLcaah nurcu i 
kwietniu br. następujące wykłady:

■5 marca br. ppłk. Sztabu generałn. Maczek 
Starilstaw: „Nowo dążenia organizacyjne armii
sowiet kiej“.

12 marca br. komandor porucznik Fllonowic.z 
W ładysław : „Wojenna marynarka polska w dobie 
aboonei (z wyświetlenie mfilmu).

19 marca br. profesor Politechniki lwów. Dr. 
Ebermann r .Lodzie podwoJkie“ (z wyświetleniem 
przeźroczy i illustracjib

36 marca br ppłk. Sztabu gon. Kordzik Eiuge- 
nftłśz: „Fogląd na fortyfikacje stała".

2 kwietnia br. ppłk. Sztabu gen. Englisah Je­
rzy: .JRazwój artylerii po wojnie światowej".

W ykłady odbywają się w  dużej sali Ogniska 
Oficerów załogi lwowskiej orzy ul. Fredry l. 1 
stale o godz. 17.30. Z wykładów korzystać mogą 
reprezentanci władz I stowarzyszeń na-tkorwych, 
oficerowie rezerwy i stali goście Ogniska Oficer­
skiego.

Tydzień tanie] książki, urządzony przez Zwtą . 
zeJc Księgarzy Polskich w czaisie od 28. lutego do 
7. marca br., to pomysł tak dobry, ta życzvć 
sobie należy, by nie ten Joden tylko laz został 
urzeczywistniony. W  tym czasie we wszystkich 
księgarniach pi ze ważna czyść wydawnictw, —  
które ukazało się po rok 1923, będzie sprzedai- 
wana po cenach bardzo, a coiiaimniej o 1/4 zni­
żonych. Publiczność będzie miała Siposobność 
prz.cjrzeć nie tylko senkl ciekawych i cennych 
wydawnictw, zarówno powieści'i naukowych, Jak 
i luksusowych, lecz także nabywać je w miarę 
nawet bardzo skromnych środków finansowych 
Wszyscy, którzy książką się interesują, a powi­
nien się nią każdy interesować, z radością w Ty­
godniu taniej książki pospieszą dolkslęearn.1 „po­

szperać" wśród miłego sercu każdego inteligent­
nego człowieka jego tak wymownego, choć mil­
czącego tłumu najlepszych, a często nieznanych 
przyjaciół: książek.

, (rs) Z Zakradli ubezpieczeń od wypadków.
Na omegdalszem posiedzeniu Zarządu Zakładu 
ubeap. od wypadków we Lwowie dcłtanano w y ­
boru nowego prezesa, który to posterunek opróż­
nił się po zgonie nieodżałowanej pamięci śp. dyr. 
Józefa Tomickiego. W  glosowaniu wszystkie 
głosy padły na kanoydata sto war z. kupców pol­
skich p. Wita Suiimirskiego. Kandydatura włce- 
prez. Drobrta (soc.), zastąpionego w  ostatniej 
chwili natawlskiem prea. m. Neuirianna upadla.

Ostrzeżenie. Dyrekcis miejskich zakładów 
elektryu znych przestrzega P. T. odbiorców prądu 
przed oszustem, który w ostatnich dniach —  po­
dając sie za funkcjonarj-isza M. Z. E. —  odczy­
tuje mierniki, oraz oblicza i inkasuje zaraz nale­
ży.otść za prąd.

Dyrekcja Mi Z. E. zwraca uwagę, że zarów­
no odczytywacze, Jaxo też inkasenci są zaopatrzę 
ni w legitymacje, które winni są okazać na żąda­
nie. biikasowiamie odbywa się. z reguły tylko przez 
inkasentów, którzy przy odbieraniu naJeżyiości 
za prąd wręczają rachunki (znanego formatu) pi­
sane na maszynach.

Komenda Policji Państwowe] Okręgu VIII. 
L w w .  nadesłała nam następujące sprostowanie. 
Z powoju oę-Jblffcowainei w nr. 7095 „Wieku No­
wego" z dnia 18 lutego 1925 notatki p. t.: „Nowe 
szczegóły afery szpiegowskiej w  W arszawie" w 
której uwidoczniono, że w sprawę szpiegowską 
lir. Tolla wmieszana fest osobistoość, zajmująca 
stanowisko inspektora policji na polecenie Ko­
mendy głównej P. P. w Warszawie upraszam po 
myśli par. 19 ust. pras. o sprostowanie, że powyż­
sza wiadomość jest nieprawdziwą, gdyż żaden z 
iinspektorów policji państwowej w. sprawę tę nie 
jest wmieszany,

UF^RASZAM o bezzwłoczne prze Hożenie. zaś 
z provvir>4i o przydanie poiic ubezpieczeniowych 
na życie Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń 
w Krakowie (dlorjai.kaj ceSm przeprowadzenia 
realizacji tychże. Biuro asekuracyjne Robert 
Grebel, Lwów, Asnyka 3, lelef. 583 I 62. —  
Przyjmuje od 4— 7 poroi ]3870

(d) Aresztowanie. Za ciężkie pobicie lasitami 
Sylwestra Stachera; piekarza zam. przy uL Kor 
lodklego 1. 33, wczoraj policja aresztowiajta: Fran 
cisaka Pisza I Józefa Gromnickiego, zamioszka- 
iych przy iri. Krasickich 1. 6.

(d) Przyłapani na gorącym uczynku. Karol 
O.-odzieki, liczący zaledwie 14 lat a już rafinowa­
ny złoJiziej, w towarzystwie W ładysława Piotrow 
skiego i Stefana Szczepańskiego wtatmwl sie 
wczoraj dio korzennego skflopu W ładysława B ro- 
milskiego przy ul. Krzywe] 1. 25. Złooziejt tadu- 
ląoyah w wory towaT zauważj-ł Andrzej Wzorek, 
terefan glm tazjum tm. Król. Jadwigi I ziaiwezwał 
posterunkowego. Z wiamywaczów tych powędro­
wał do aresztów tylto naft dodazy Grodzicki, —  
dwaj jego starsi towarzysze bowiem zbiegli 1 u- 
kiywają się przed policą.

(dj Rozmawiał się z aresztantem. Paw eł Bo- 
^ek, liczący lat 17 a już kilka/krotnie karany, —  
wylazł wczorad na okno aresztów policyjnych od 
ul. Jachowicza i roziraa/wiał z aresztowanym Ka­
rolem Grodzickim. Na tern Bożka przytrzymał do­
zorca więźniów Józef Frankowski I spuwodował 
jego aresztowanie. Twierdził on, że chciał Gro­
dzickiemu podać tylko chleb, aby om tam... nie 
umarł z giodu.

(d) Awantura ua ui. Pan'eńsklej. W  stanie 
■odpitym Florjan Stopa I Michał Klimek w yw o- 

.ali wczoraj na ul. Panieńskiej wielką awanturę. 
Stopu Interweniującego posteiunikowego chwycił

za gardło i usiłował go dusić. Klimek natormasf 
chwycił go z tyłu za pas i utrudniał ćtoprowa1 
dz&nia Stopy dio komisaraitiL Dopiero z pomooca 
nadszedł post. Zabraryński, .poczem obu awantur 
ulków osadzoiio wr areszcie.

(d) Kraddeże kieszonkowe. W  traimwaśu Zdą­
żającym ulicą Leona Sapiehy wczoraj Adamowi 
Pieńkowi, monterowi zakładów elektrycznych, — 
skradziono z kieszeni 73 zł. —  Obok kawiarni 
Wiedeńskiej Edwardowi Wallnerowi, zamieszkałe­
mu przy id. Domsa 1. 12, z kieszeni kurtki skra­
dziono 80 zł. i kartę tramwajową. Wczoraj na, 
ul. Legionów izak Dauertn&n, liczący lat 17, za­
mieszkały przy Hf Bóżniczej l. 1, z torebki Izy) 
Ada nównei, profesorki gimnazjalnej, zamieszkałej 
przy ul. Kurkowej 1. 3, usiłował skraść 200 zł. Na, 
tem go przychwycono i aresztowano.

(d) Dwa wypadki przy pracy. Robotn i W ła ­
dysław Piett uszka, liczący lat 37, zamieszkały 
przy ul. J abłonewskich 1. 3, w  czasie lębania 
drzewa siekierą przeciął sobie lewą rękę. Ciężko 
rannego przewieziono do szpitala Tam też przy­
wieziono wczoraj z Starego Sioła, niejakiego Ma­
riana Motoczyńskiego, liczącego lat 19. —  Ten 
w odlewni żelaza w czasie pracy zcotaJ odłam­
kiem żelaza ugodzony w oko.

(d) Awantura w restauracji. Ubiegłej soboty 
wieczorem do resta/u,acji Agida na Gródeckiem —i 
przyszedł Kazimierz Zamkiewicz, zamieszkały przy 
ul. Gródeckiej I. 56. Tam z kolegami w ycofaj 
wielką awanturę, wskutek czego przed restaura­
cją zebrał stę tłum todzi, liczący około 400 osób. 
W  czasie zamieszania towarzysze Zamkiewicza 
zbiegli tak, że policja tySko Jego zdołała przy- 
aresztować.

Z A Z 11D DENTYST. TECH.

jfórl Bf??SP
p l .  M  a r ] a c ! l l  1. 7

n a d  K a w i a r n i ą  . ')o l a  Paix>
C E P Y  U M IA R K O W A N E .

Roboty do 14 dni wykańcza się. 14210

MOJE U W A O l

Tej, co milczy offarowulę..

Wprawdzie mowa jest srebrem, a milczenie 
złotem, ale gadulstwo jest chyba najmniej sym­
patycznym... ołowiem 1 Nie chcę natu-alme pisać 
o djalogach towarzyskich, konieczni m flircie ero­
tycznym... interesach t wogóle o rzeczach rze­
czowych,,. I „wogóle" nie chcąc być posądzonym 
o „wyżej wspomniane" gadulstwo, przystępuję 
do sedna.

Tradycjonalne „wiercenie dziury w brzuchu" 
tak weszło w krew u niektórych co poczciwszych 
obywateli, że poświęcili „temuż" ca>e swoje ży­
cie i mikroskopijne ambicje Emanacja teeo sub­
telnego nałogu grasuje po urzędach, bimach i in­
nych zakładach powszechnego nieróbstwa-, kli- 
jent czeka zniecierpliwiony pod okienkiem i w 
takt ludowej piosenki mówt: puk, puk, puk, puk
w okien eczko, otwórz, otwórz panieneczko i A
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Awantury w Sejmie prasłfim

w czasie głosowania nad vo urn ni utr.oś'i d!a gabine*a Marxa.

panienka w  aureoli tj'cjattowskich włosów gaaa, 
gada ze saldoskuntystą o nienaturalnie fiołkowych 
oczach i takiem samem uh ram u ! No a klije-nt cze­
ka i sam zaczyna to sarno...?

Sa typli, których jedynean zajęciem jest na­
gabywanie przyjaciół i osób podobnie obcych i 
atakowanie ich na ulicach, placach, w teatrach. 
Rozpoczyna normalnie od pytau hygjtnicznych 
w rodzaju: jak się pan ma, czy dzieci zdrowe, cc 
słychać ze stagnacją., co pan nowego napisał, czy 
był pan na odczycie pt. „W pływ  Pady miejskiej 
na odcienie niepoczytalności męskioj“ ... i td. Od 
takiego gaduły ucieka, kto chce mieć spokój, na 
trzecią... stronę ulicy. Lecz inni najmniej szkodli­
wo, ale pod supremacją a^oboliczną stojący. Go­
dzinami całerni pijąc dwadzieścia co większych 
piw, zalewają potopem słów biednych słuchaczy, 
dzieląc państwa, wypowiadają wojny, wskrzesza­
ją z letargu spokojnych nieboszczyków, zapowia­
dają koniec świata, znowu przegryzają brun- 
świcką i ziadliwym korniszonem, w dodatku 
wszystko to akcentując ząszarganą c. k. dykcją!

O niektórych pozatem bardzo miłych dzie­
wojach, starych pannach i w niebezpiecznym wie­
ku matronach wolę nie wspominać, bo odebrał­
bym im najszczytniejszy cel i treść życia?...

Gadułów można rozróżnić kilka kategoryj. 
Jedni robią serjo w  polityce i mówią czy w sej­
mie, czy na wiecach, czy w Lidze Narodów  
wszystko, tylko nie to. co chcieli powiedzieć,. 
Inni robią to w połączeniu z psuciem papieru, pi­
sząc wstępne i występne artykuły, kilometrowe 
wiersze o ukochanej, powieści pornografomańskie, 
dramaty, owiane kuchennym patosem... (Sarn 
autor uległ nastrojowi i też gada... przyp. zec,.).

Wszystkie sesje, konferencje, walne zgroma­
dzenia, bankiety dyplomatyczne, posiedzenia to­
warzystw i klubów są piekłem. Sprawę, którą 
przy inerytorycznem traktowaniu można załat­
wić za k\, adrans, wałkuje się pół dnia i każdy z 
referujących uważa za święty obowiązek jeszcze 
raz to samo prze wentylować, o czcw inny mów­
ca szeroko już grymasił...

Jest też i odmiana gadulstwa monotonnego, 
jak deszcz jesienny, ckliwo-sentymentalnego, jak 
entuzjazm starego kawalera i patriotycznego, jak 
histerja ludożerczymi Fanny Dittner, ta może do

grobu zaprowadzić?i.. (Austriackie gadanie, przyp. 
p. Maryśki...).

Gadulstwo jest jedną z największych plag 
powojennego PT. Społeczeństwa i niejedną po­
ważną szkodę we wszystkich dziedzinach życia 
wyrządziło;,.. -

Mój Boże, dlaczego sfę nic urodzifłem głucho­
niemym?...

To samo, co i o gadułach, tylko w odmien­
nym sensie możnaby powiedzieć I o tych, oo... 
milczą,..? (Paradoks, przyp. Oskara W ilde‘a...).

Zygmunt fcywicki.

BraniKa smut&wa.
Wyniki zawodów sportowych z niedzieli. 

Kraków, 1. marca.

W M a — I. FC. Katowice 3:2 (1:1). W isła od­
niosła zwycięstwo niewspółmierne z przewagą 
jaką miała podczas zawodów. Stosunek rogów 5:1 
dla Wisły.

Cracoyia— Zwierzyniecki KS. 5:0 (3:0). Cra- 
covia znajduje się obecnie w dobrej formie.

Makkabi— Olsza 1:1 (0:0). Gra obu drużyn 
równorzędna.

Sparta— Urania 2:2 (0:2). Gra żywa i cie­
ką wa.

*  * *

TER M IN Y SPO TK AŃ  M IFD ZYNARO D O - 
W Y C P .

W edle ogłoszenia P. Z. P. N. w yjedzie 
nasza reprezentacja 3. marca do Finłandji, 6. 
marca do Estonji, 10 kwietnia do Konstanty­
nopola, 19. kwietnia do Jugosławii, 7. czerw ­
ca wyznaczono spotkanie z reprezentacją 
węgierską w  Krakowie. 12. czerwca z repre­
zentacją szwedzką w  Warszawie,

Sport zagraniczny.

Beleja— Anglja 1:2 (4:2). Zawody reprezenta- 
cyj wojskowych-

Reprezentacja płd. Airyki przebywała nie­

dawno w  Anglji gdzie rozegrała szereg marchów. 
Wróciła zaś do domu nie jedenastka, lecz siódem- 
ka, gdyż 4 najlepszych graczy zagarnięto jej W 
Anglji, gdzie zasilili drużyny zawodowe.

z  ONIA.

ItofD k i i  tró ii
(rs) Błoto zalewa Lwów. Straszne bagno po­

krywa giubą warstwa ulice, przez które przebrnąć 
na prawdę trudno, a czasem nawet niepodobna. 
Dlaczego takie masy błota tolerowane są w cen­
trum m!asta i w prost z czetą konserwowane na>- 
prawdę trudno odgadnąć. Na każdy sposób zali­
czyć to należy na, poczet niedbalstwa i lenistwa 
odnośnych czynników.

Objawem niezwykle jaskrawym tych bynaj­
mniej miastu zaszczytu nie przynoszących cnót 
jest —  ulica Jagiellońska, gdzie brak w pewnem 
miejscu na dość znacznej długości ulicy zupełnie 
chodnika i to już. od szeregu lat. Potworne bagno, 
moknące tam w  miejscu chodnika, pochłania 
przechodniom obuwie £ odnóża, a ludzie grzęzną 
w niem masowoi

Inaczej przedstawia się probiem zabagnienia 
pokrytych błotem stale chodników miasta Pomi­
nąwszy'' Już znane ir'edba’stwo stróżów kamie- 
nicznych, którzy rzadko kiedy odbywają świr 
funkcje na ulicach, a „urzędowaniem" miotłą 
brzydzą się w niesłychany sposób, podkreślić 
należy, co następuje: Chodniki we Lwowie uło­
żone są w ten sposób, że między właściwym' 
chodnikiem, a brzegiem jago kamiennym jest war­
stwa ziemi, nie pokryta kostkami kairrymemŁ 
W  czasie słoty ten pasek odkrytej zifemi prze­
mienia się w bagno, które rozlewa się na chodnik, 
bądź też przenoszone jest na obuwiu przechodni, 
skutkiem czego kamienie pokrywają sie grubą 
warstwą błota. Owe odkryte pasy ziemi r.a chod­
nikach podobno istnieją w  tvm celu, ażeby za«a- 
dzić na nich można było drzewa, które też istot­
nie wiele ulic zdobią. Ale na umieszczenie drzewi 
wystarczą kawałki ziemi dokoła nich w kształeft 
kwadratów, lub kółek, jak to praktykowane )ó t  
zagranicą. W e Lwowie można to zauwiażyć tylko 
na ul. 3-go Maja. Możeby przy naprawie bruków  
lwowskich w Drzyszło-ści (należy mleć nadzieję, 
że —  najbliższej) pomyślano o tej ważnej sprawi®, 
jeśli ulice nadal nie małą wyglądać, jak jedno 
wielkie, zionące odmętami swymi bagno.

Ze sali odczytowej.
D sumieniu mówił dc. Sktbniewsiki na ostat­

nim z wykładów serji II., urządzanych prze* 
lwowskie To w. Metapsychiczne. Prelegent op- 
cował swój odczyt nadzwyczaj starannie, a jak­
kolwiek trzymał się ściśle torów, nieobjętych ba­
daniami metapsychicznemi, zgromadził jednak w  
swym odczycie szereg szczegółów interesujących.

Sumienie pojmuje prof. Sklbni-ew skl zgodnie 9 
psychologią i wyznaniami religijnemu'. Objawy je­
go dzieli na poprzedzające dany postępek, towa­
rzyszące mu i następcze. W  tern znaczeniu naj- 
szerszem pojmowane sumienie zachowuje się wo­
bec postępków czło-wieka trojak^: już ta  pochwa- 
la je, jużto gani £ wyrzuca, iużto wreszcie oozo- 
staje wobec nich obojętne. Owo szerokie oojmo- 
watne sumienia dopuszcza również istnienie jegoi 
zboczeń, a nawet wprost patologię sumienia, 00 
przy pojmo-waniu ściślejszem sumienia, jako włan 
dzj intuicyjnej, pozarozumowej, byłoby wyklu­
czone.

Z wliczenia rozumowań rozsądkowych do 
atrj butów' sumienia wynikają także różnice w są-
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Ze spraw nauczycielskich.

W  dniu 1. ma-ca br. odbędzie się w Kołomyj! 
Wojewódzki zjazd delegatów Ognisk nauczyciel­
skich. Między innemi ma być na tym zjeździe 
postanowione powołanie do życia osobnej Sekcji 
zarządu i k  Związku PNSP. w  Warszawie dla na­
szego Woiewództ-wa z Siedzibą w  Stani ’ wo- 
wle. Ognisko nauczycielskie w  Stanęła wie 
iWysyla na zjazd 12 delegatów obok pov. aznej 
liczby innych swoich członków. Ognisko tutejsze, 
pozostające pod kierunkiem dyn. K. Galużkiewlcza, 
wykazuje wiele ruchliwości. Na ostatniem nadzw. 
•walnem zgromadzeniu, odbytem 22 btn., omówio­
no 1 zadecydowano szereg spraw, związanych z 
rozwojem szkolnictwa powszechnego w  naszem 
województwie, szczególnie w zaki esie oświaty 
pozaszkolnej. W  łonie swojem Ognisko urządza 
dla Członków zebrania dyskusyjne i towarzyskie. 
W  ciągu marca 1 kwietnia Ognisko urządza w 
szkołach uroczystości 900-lecia koronacji Bolesła­
wa Chrobrego.

Uroczystość w  Knlhiti nle-Górce.

W  niedzielę odbędzie się w Ktdhinlnie-Górce 
uroczystość poświęcenia krzyża pamiątkowego 
na miejscu, gdzie w  niedługim czasie, na ofiaro­
wanym pi zez gmfiię gruncie, stanie kościół 
rzym. kat., op.omnie w  tej dzielnicy potrzebny. 
Z akcją budowy kościoła połączono akcję urzą­
dzenia na Górce ochronki dla dzieci.

Wydział przemysłowy zostaje.

W  swoim czasie zaniepokojenie w tut. sferach 
handlowo-przeinysfowych wywołała wiadomość

dach sumienia u różnych ludzi, zależnie od ich 
poziomu etycznego 1 od środowiska, w którem 
żyją. Opinja publiczna jest sumieniem tego rodza­
ju; jest n*em także wychowanie, nawet legislatu- 
ra danego społeczeństwa.

Wykładu, opracowanego bardzo interesująco, 
a podanego płynnie i przystępnie, wysłuchała mi­
mo przydługiego trwania publiczność z uwagą 
wytężoną do końca i nagrodziła odczyt zasłużo­
nymi oklaskami.

Serja III. wykładów rozpocznie sie w  marcu 
i dawać ma po trzy prelekcje tygodniowo przy 
równoczesnem podwyższeniu cen wstępu.

Świt.

H iiilli!! fili
(rs) Z.iawłia się w  naszej Redakcji staru­

szka wynęuzniaJa i chora, o rysach, poora­
nych piętnami straszliwej nędzy i niedostat­
ku. Przychodzi nie po raz pierwszy. Darem­
nie dotychczas apelowaliśmy do ofiarności 
publicznej a tymczasem położenie chorej, 
smaganej okrutnym biczem złego losu jest co 
raz gorsze, co iaz bardziej tragiczne! Istota 
ta, pozbawiona na starość wszelkiego opar­
cia, opiekł 1 pomocy, bez rodziny i życzli­
wych  przyjaciół i znajomych, samotna i opu­
szczona przez wszystkich, pamięta lepsze cza 
ey, w  których ży li jeszcze Jej najbliżsi. Przód 
kow ie jej walczyli w  obronie o jczyzny w  po­
wstaniach. rodzina jej zasłużona jest dla Po l­
ski. Dziś ginie ona z głodu i wraca się z bła­
galną proźbą d-c społeczeństwa o ratunek.

0 z&mierzonem zniesieniu Wydziału przemysło­
wego przy województwie s^nisławowskłem. 
Obecnie, jak się dowiadujemy, na wniosek posła 
Rosmartna w  sejmowej komisji budżetowej posta­
nowiono odstąpić od togo zamitairu I zatrzymać 
Wydział przemysłowy zarówno dla województwa 
stanislawowsKiego, jak f tarnopolskiego.

Bank włośdariskk

Ukonstytuował sTę u nas nowy baiik pod na ■ 
zwą „Włościańskiej Kasy Spółdzielczej z  ogran. 
odp.“. Zadaniem jego jest: udzielanie niskopro­
centowego kredytu posiadaczom gospodarstw ma­
łorolnych, oraz finansowanie istniejących spół­
dzielni rolniczych. Na odbytem dnłr 22, lutego ze­
braniu założycieli wybrano radę nadzorczą, któ­
ra po woła’a następnie na członków dyrekcji pp. 
dr. Ferdynanda Rydete, insp. Stanisława Greena
1 inż. Józefa Szeremeta. Nowa ta Instytucja finan­
sowa mieśd się w nowym, pięknie urządzonym 
budynku Banku handlowego przy ul. Lipowej.

Wściekły pieg.

W e  wtorek rano, w  czasie, gdy dziatwa 
spieszyła do szkoły, pojawił się na mieście wście­
kły pies, który pędził ulicami i wywołał panikę 
wśród przechodniów. Pokąsał przytem kilka, czy 
nawet kilkanaście osób|. Urządzono na niego cbła- 
wę, która wreszcie zapędziła psa do jednego z 
ogrodów, gdzie go zastrzelono. Był to duży se- 
ter, który zerwał się z łańcucha; do 'cogo nale­
żał, na razie niewiadomo. Pokąsane przez niego 
osoby, po zaopatrzeniu na miejscu przez dr. Ma- 
łaniuka, odesłano do Kraikowi do zakładu dr. 
Bujwida. (— ).

Przedstawia obraz nędzy i rozpaczy. Kto 
w ięc tylko może, niechaj spieszy z ratunkiem 
i niechaj nie pomija apelu tego obojętnem mil 
czeniem, lub wzruszeniem ramionami. Skład­
ki przyjmuje nasza Administracja dla „Giną­
cej z głodu staruszki M. Z.“

P t e r m ?  r a t it o p re e s s .
Głośny autor dramatyczny procesuje się o tantie­

my u rcdjo-stacji.

(? ) W  Berlinie rozpoczął się anegdaj pierw­
szy radjo-proces. Znany niemiecki autor drama­
tyczny Hugo von Mofmansthal skarżył stację ra- 
djo-telefuniczną A - -G. w  3erlcinie o tantiemy 
autorskie, ponieważ w ramach radju-prograinu 
zarządziła odczyt jego dramatu „Głupiec i 
Śmierć na radjo-scenią.

Znakomitego poetę zastępował adwokat dr. 
Goldbaum, który wykazał, że tu idzie nie o pro­
pagandę zapomoca radio, lecz o zyski zarobkowe 
przez rozsyłarfe na odległość odegranego przez 
aktorów dramatu, co równa się przedstawieniu 
teatralnemu. Setki tysięcy słuchaczy słucha tego 
radju-przedstawienia i płacą za nie. Dlaczegóż 
autor ma być pokrzywdzony przez przedsiębior­
stwo?

Dotychczas Radjo-zwfązki stały na tern sta­
nowisku, że wszelkie dzieła, rozszerzane za po­
mocą radjo, są wolne od tantiemy. W obec tego 
sąd berliński nie wydał eszcze wyroku i zastrze­
gając sobie zwłokę aż do wypowiedzenia opi.nji 
fachowców, odroczył rozprawę do 10. rrarcai

Jeśli wyrok wypadnie na korzyść autorów, 
wówczas nastąpiłyby dalsze procesy. W  każdym

razie Już ze względu na praw o międzynarodowe, 
kwestia radjowa musi być na nowo uregulow ma.

Rozmaitości.
(c ) Amerykanie kupują nawet wieże. Do bel­

gijskiego miasta Mechelu przybyli reprezentanci 
Brooklynu z oryginalną propozycją, aby Im 
sprzedano wieżę kościoła S t  Rombaut wraz z hi­
storycznymi dzwonami. Ody dziwną tę ofertę od­
rzucono, Amerykanie przysłali swych architektów; 
celem dokładnego skopiowania owej wieży.

(c) Zgon papierowej 162-letniej staruszki. W  
Dublinie przestała wychodzić „Procmams Jourral", 
Jedna z  nastarszych w  Europie gazet, założona w1 
roku 1763 W  wirze walk rewolucyjnych lokal 
pisma został kilkanaście razy zdemolowany, co 
wreszcie spowodow ało ruinę pisma.

ZAPISKI.
„Rakieta". Ukazał się Nr. 4 dwutygodnika 

wytwornego „Rakieta" pod redakcją Andrzeja 
Własta. Na efektowną i niezmiernie Interesującą 
treść tego numeru składają się; nowele pióra 
St. Kledrzyńskicgo, J. St. Marc i E. Domańskie­
go, wiersze frywołne Reszczyńskiego i Ejsrnon- 
da, feljetony aktualne Popławskiego, Jastrzębca- 
Zalewskiego I Szer-SzenUą wywiad z Marją Ma­
licką, obfity dział dowcipów i aforyzmów pod 
tytułom: „Przez dziurkę od klucza" oraiz cieka­
wa kronika teatralna: „Kink'ety“. Ozdobą numeru 
są czarujące ilustracje Norblina, Mory-Brzeziń- 
skiego, a także znanych malarzy zagranicznych. 
Ponadto „Rakieta" ogłasza frapującą ankiete z 
cennemi nagrodami na, temat: „Czy pocałunek
jest zdradą‘1.

Humor Z3gra!tfó3ny.

•— Tak, mój dro&i, po każdej kiótni 
z moją żoną odkładałem pięć franków...

—  Mo i cóż?
— C o?,.. Teraz jestem miljarderem.

(„M a tin “ , Paryż).

Naczelny redaktor i s
BRONISLa W  LA SK O W fiiC ia  

□{■powtedsfciiny reć~& b?t > j
3 Ó Z E T  m z y s z T o r o m ^
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O G Ł O S S i B W I A
P 3w rd s :h tn  z z ag ran icy  I przy* fi os Jara

M  Bsiiiiiii tali.
Przyjm u ją  w sze lk ie  p rzeróbk i i w ykonu ją takow e 

w ed ług nnjnowszyK h modeli, po cenach niskich,

R a i a  k s . : n t o b l o o h
L.JUS?. G r ó d e c k a  23 , n aprzeciw  Teatru  B « o -

14286

DF, S T ftllłS M  FUEHS
Dsn!?£la, pi. Hariackl 8. 9— IZ, 3— 3.

13Ó90

S p  c l a U s t a  cttordb r t ó r .y c 1* i wenerycznych

Er. V . LftV7£rSTEMI Kalot w Borttm.
l , a i w _  S y k tfu & k e  37  tróg Słowackiego). Leczenie 
włtsów.plam, tuamion, elektrolizą, lampą kwarcową.

14147

\V chorobach skórnych 1 wei eryczn. d li  k o f e t

Er. mmEEisMTM-smiis
ordynuje plac Halicki 7 (nad Kaw iarn ią Centralną).

14130

haks m
L w ó w ,  L o g io n ó w  9

chcąc umożliwić zakupno UJtI5*.A,..^  
2’ I Ę S K I C H  gotowych, jrkotei na 
miarą, szerokim sferom urzędników pań­
stwowych, oraz prywatnych, t l <1 Z i e l a

K redyt 7*5

S a T a !  I H f t  R A T Y

Ł ó i k m
z ozdobam i blaszane, 

żelazne 1 dziecinne.

■ a c z v n l a
'kuch?; ne, alam inlowe 
I em aljowane w  najlep- 
•zych gatunkach pc ce- 

7is nach n jniiszych poleca

tfarian KoSeluM
Lwów, 'ul. CzaratecEtipeo 1.

W Ł A S N Y  W Y R Ó B  C E N Y  F A B R Y C Z N E .

K O CE —  P O D U S Z K I -  P IE R ZY N Y . —  Gotowe  
poszewki —  Prześcieradła pod kołdry i na 
pościel — Obrusy — P ł ó t n a  —  R ę c z n i k i  

n a j t s i n i o j  s p r z e d a j e  13 527

F a b r y k ę  P r  ś c i e l i
P ie t ru s z e w s H i> M le K o

L W Ó W  —  K O A A L N I C K A  t>.

H E 1 1 1 1
stojące, o trzech walcach. U? jnetsrssy magiel. 
Niezbędn i w 1 ażdym  domu. ZaSfQf!|$J(] praSO* 
. f3 R !a . W ielka oszczędność na cza tie i pieniądzach, 
Sprzeda je i zam ów ien ia od  K upców  przyim uje firm a:

B & K S L S R O & H C Z , fO b I e * iM o o t >  1 5 .
13920

ODDZIAŁ WE LWOWIE 
s i l .  K a l i c l c a  1 9  (gipssla ciasny)

C s n t r a l a  w  P o z n a n i u  
isfsle]3 31 lat — laslatfft 33 eddziałćw. 
Korespondenci we wszystkich miej­

scowościach Polski i zagranicą. 
Udziela kredytów w wekslach i rcch.

bieżących, zlotowych i doIarow. 
Przekazy zagraniczne, wdukuiacje to­

warów c i gwaran je.
Wkładki na książeczki wkładkowe. 

Wkłady na Rach. bieżące zloto­
we i do?arowe wysoko oprocen­
towana 13048

u  M i p e r n ł ł l a  1 ^ *

Pierŵ zBrzęina włoska faflryla m t M w
pOfiruknja

B»7 sctGB83a w 5< i & 13&
do ob|e-a ■wyląoziej rp. ed»ż\. 
sseństwo rniłfbv i n i Igi ileia^y eki: 
oLodo „• z warsztatem. Zrło- .enlft

Pierw -  
skład samo-

 ------- pod
„Przedn ia '., lei "  d łw o  Sam ochodów** do 
Hlura Ogłoszeń ,,P a r“ , P o z n a ń ,  A lejo  

M arem kow ik iaso  u .

759

K * i d i  re p e ra c ja  k ło ła icza  ,
wykonana starannie ty lko 14292 I 7| 
^ a n d l a ,  U o p e r n l l t a  1 4 .  1 1 : .

WYciBRAmi i skosm1
h o h i s s ą i  crsz C E R A T Y

w sze lk iego  roJza ju  poleca najtaniej 14283

L > .  H o s z o w s k i
Lwów* Afesctamlcks 3a

O M  K I H  iu S ’ Z e 9  3P Ż* 5« R« 7  kancelaryjny,
3  szkolny, do przedpokoju  lub 

kuchni — raz na tydz ień  do nakręcania

r u S 3 « Z  u » 1  S > f  p * | l !
rancją dwuletnią wy?ylam 
tiŁtyenmiast za za ’ezką

M & R J i ł N  D A J i W S K I
684

_  FORTEPIANY  p:mm&
ig f iS B p  f is h a r m o n jE

v N A  R A T Y

K A I M  6  S Y N
L«wAw, K o p e rn ik a  1S. T e l. 3 9 -4 5 .  140 fś

N A  W I O S N Ę !
K A P E L U S Z E  D A M S K I E

i .  G e p @ r t 5’ L ! M i J i ® . "
63fr

f f f e t o  $ ® & s s f is e x m
O R A Z  L U T O W I E ,  P O W S Z E C H N IE  
U Z N A N E  ZA  N A JLE P SZE  —  PO L E C A

e d m u n d  m a r j a n  b e e  a
j u b i l e r  i  z ł o t n i K  13322

w e  L w o w i e ,  u l .  C H O R Ą Ż C Z Y Z N Y  7 .
Zamówienia zamiejscowe OCJk to t r  S p ocztij.

f a b r y k a

a is ld ic iK lr  
L w ó w .  

IjtzaMalGl

B 08T  C e n n i R i  n a  ż ą d a n i e  g r a t i s .  505

mm, 1 1 1
ca^teni, pl js, irzclne 
wszelkie m ateriały bu­
dowlane n, ają za.vsze 

na składzie 6b6

M m i liM y  rgramkzos
Krak '.w, ^ c w s ls a  2.

1 &  r s d y l
H a l i n

P ł a s z c z e ,  I t o a t j u m y ,  
s u K n i e  zagrań, u firm y . ,
Lw 6 «, ul. KM im ienowska A3, BI plątre, 

T a n i o ,  b o  n a  p i ę t r z e .  623
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Z®£bS5fi SPBZEDA2 * p o w o d u
n i & b y - ^ r a 5 e i

s t a g n a c j i

K IU 8A2YK2 M A N N E R A  s S S S
Kurzyslajsta z niebywale] bKieIH i kajuijsia póki zapas Eizrszy! S f J M If ll
w o ła . ,  je d w .,  c rep d ec la ., B L U Z K I  o p a l., c r e p -m a r o c a in  i  je d w :,  K J I M I ż l I lŁ S O  
je d w a b , i  w e łn ., Ż A K I E C I K I  m o d n e  tk a n e  je d w a b , ig ljijlc iź  3IS28 Sfiiil i?Sld'JI!8iS!
H 9 *  H O S T J U M T  i  f  " , A 3 Z C Z E  w  w i e l K i m  y b o r j j .  1-4267

ESI siaf M
we Lwowie za Złotych 4 8 0 0

■fraz s p a r t e j  c k s ło  50 sa.żni gruntu  
bu du je  i sp rzed a je  przy ul. %*uEs<k!ei

TOWARZYSTWO TERENOWE
SI?a z o g r .  p o r .  w e  l .w o w le ,

In fo rm ic ji udzie la: 14285

MAŁOPOLSKI BANK KUPIECKI
Łw£ » , ul. HatiM Askd 3

w  godzinach  popo łudn iow ych  od  4— 6.

ZtiUBIONOt 1 ZMMAmOHOmMB
a

rzez P  K. V. Lwów — miasto a» nazwisko Władysława
14110

U N IE W A ŻN IA M  zgubioną książeczk , wolskową wydana,
przez P 
Myso/ka.'

NA 21 lutego br. ksoaż? A*e wojskową wydana
P. K. U. Lwów miasto pnlewJlnUm. 'Aarlan Adam- 

—  —  1425Ó.

EOUBIONA 21 lusego br.
przez 
skł

SKRADZI1(NA książeczkę roi kową wystawioną p rą d  P : 
k . U : Lwfti ia nazwisko Adol." naboi który iest tir1*— 
dzooy 1897 roki1 w « Lwowie unie rażnl ?m. H liJ ,

tW iE W śtżNTAM  siu udzloną książeczko wojskow ą 1 inwp— 
IW zką ; W asy l Snsna, Jaroszyce, J~S

r j Z M A I T h  e s b s ł j b  . J

UBOLZMY adny dochód może i nic. każdy inteligent, t .ze— 
dnilc po- a -iąoy w i  unki w  różnych Itr  i, sadkwzy

zoiorenlem zamuwieó .dla nas. Szczegóły pod D O — 
YD Adm. Wtoku. ljoód

AKUSZERKA LtfT K O W *K A  z W arszawy prsyimula Panie -  
Asnyka 9. drzwi l ._____________________________________ 12804

MLEKO D LA  DZ'ECI od n o cn ic  ych krów —  Pizytniuie 
Cunówleiil*. Mleczarnia Zlmorowlcca Nr. 6. 14010

W Y N a JM e stajnie na parę koaU. Zgłoszenia: Margoaches —  
Attkltototo U _______ —____________________________ *60

POSZ1TCLIE cukiernika 4o spółki; Wiadomość ullcu Biliń­
skich r właściciel dom* 1401]

K TO  p ożyczy  3 tyslncy złotych na otwarala redan acil — 
ęrarunkl wi dług umowy. Llaty W iek  N ow y, i  TY SJA u Y

a*’— ------------- - HOPS

NAJLEPIEJ i najtaniej jest ztaró ."ić na c iiz r . póibuciki 
r-odne, silno n« codzitu kąciki, buty, nieprzemakalne spe­
cjalne, nadto lakiery, luksusowe; on  z  i bolące nogi 
wygnane obuwia w pracowni Karola- Bozckiago ul. Siun— 
kiewlcza 11 obok p »s - iu  Mikolescha. 1 ow -r  i w ykończę—  
nie nabepsze, tak żc próbne zamówienie odpowie 
ganiom. Proaze uważać na adres. 14256,

DO nowo '.twornyó sie ntaitcel apttkl w M Uopolsce 5ro- -  
kowej m ie jcie obwodowem  noszukuia spólnl ca. —  Wkl- d 
4000 dolarów : Stein, L w ów , cialen. Ochronek 6. 14260

K I 0  w yp ożyczy  komplety ..M alegc 3 - iyS k a ' r  --^/nagro­
dzeniem? Zgłoszenia w Redakcii W ieka od 10—11 rano. 

       14223.

s m m ć 3 3 S .1 D  P O S T U K U J Ą .  B £ S £ 5

PANIENK/- intel. sierota poszukuje posady. —  chem ie du 
dzioe! i na w yjazd. Pisemnie do Adm. Wieku Nowego 
pod DZ'ECI —  14C17

OCbJODNIC i  zawodow i zgłaszają sie do ozytzc-.anis sadów 
prz*sa.„zania ronin, zakfadanla ogrodów . Zgłoszenia nod 
OORODN1K do Biu a Sokołowskiego Jagiellońska 7 14063

W O ŹNEG O , służącego „o  biura, m agaayn1 lub iunn posadę 
poszukują człow iek lai ?■>. żoiraiy, zdolny, uczciwy — 
B u lący  ślusarstwo 1 elefcr. Łasi. :w e  zgłoszenia oo Adm: 
W ieka Now ego pod W O ŹN Y  14113

IN rp O Ł lG A T O R  samodclelny -loszakiu m iejsce lub za 
kierownika; przy ja lbv w arstrt na tacYunek. Zgłoszenia do 
Ad pot łA M O L  S E LN Y . 14122

BLCiIALTŁR  aamouzielny poszukuje popołudniowego zaiecla 
Zgioezenia M. W . Adm. W . i 14121

OSOBA lu t '1, poszukuie posady do pomacał Pani do -u —
Iwgn.* i chorego, zarządu u kawalera albo wdowca. — 
ro tu n  warudkl. Zgłoszenia pod 1. P  do Adm. W ieku

owego. —. —  D41

0 0 3 r  ODYNl, kuchork rozumiejąca «io (doskonale n* ku­
chni, ,Bl4Cr,*rstwlo, chuontde orobfu. zaprou td  chleWmę 
—UEikuje “ a 'y  od 1 kwletnU, I a^kawe zgłoszenia K »— 
arzyne Kowalccuk Witkowo Bank Ludowy Wielki p^iJca 

     14262.

j-ESTEM młodu, zdroun | zdolna pólde przątat p.a owad 
I .irag d « lepszych domów. Llsjy do W . N. ZDOLNA IW ; 

— . -----  — 142d‘ .

DYSTYv,qO W a2 łA  przrotojaa 
Istnym domem, wychownnti 
cowuuel Paal“  Adm Wiek

pani lat U. zajmie sie samo—  
chowaniem dzieci: Listy dla ,.Dystyv— 

WlJfi. Lw ów . -4251

AKPSZE RK ic W AO NIER O W A przyjmuie zamówletiia. l.-lica 
SOBICSKIELjO 30 pyricr. 14137

AKUSZERKA przyjmuje panie oraz zamówienia —  nieza­
możnym ustępstwo. W A Ł O W A  27 parter. 14138

RODZIN 1 podurzeduicza która .Jema małych idzecl przyjm ie 
I w ychowa bardzo tro*k ilw i dzi ekc za skromneu ..y  - 
tiłgrodzrróem . Zgłoszenia do Wieku N ow ego pod W Y — 
CH O W  1 NIE._______________ —    14127

MET i salonowe. otomany. kanapki składane, tnabrace 
Sprężynowe i wlosienue poleca nowe, przerabia start .rai—  
tanie!: Leon Matwitnwski. C hora iczyzny 29. 13786

O B la D Y  i 'tułacie w  aoonamcncie wydalę Restauracja c':ul — 
sldego. Sapiehy 31. 13806

IN TELIGEN .‘NA uczciwa osobu \ średnim w ‘ekm de c u -  
klótn bied- i ,  przyzw] czajona do etarseyeh luihu, zal—ie 
sie gospoaarstwc-ii d< mowem u stairszeas nana albo pani 
pa wlkt i mieszkanie, hez doolaty; ewanti^daia obsłuży 
iedną osobą albo przypilnuje mieszkanie z 1 kącik w  k 
cbnl. Zgło; :n!Ta sub STARSI do Adm. Wieku. 14235,

O S O s A  lepsza w  średnim wirki, bardzo óobrze gemie —  
ppidąlo za gospodynie aśbo kucharkę do 1—3 f 6st.ra. —  
Zgżkczcnia POKC'JNA I U LZC JW A do Adm Wtaka. 11236

K R A W C Z Y N ! i-cszukuit posadę samoistną lub szycie pry—  
wa.no ut. Zaciszna 8. 14249,

C ZELAD NIK  Krawiecki poszukuje pracy z  mieszkaniem. — 
Zgiosnenm ir. K. 33 Adm. W icku: 1422b.

OSOBA n loda Intel, nltzalewna. sympatyczna, łagodnego 
usposobieni* rozumie się doskonale ! gouąioda-s-wle 
wlejskiem  I mieislciem za]nu J >ią omi ;j.  d zie jm i. '  r  - 
skau e pisemne zgłoszenia do Adm. W ieku pod ŁAG O D NA  

    -----  11196

M AM  psa rasy leonlierger, poszukuie samicy telże rasy lub 
.pokrewnej do pokrycia. W iadom oió : cegielnia m a,z. ca

rog. stryjską.     14214.

ZA pożyczen ie 1000 idol. na rok dam za j>rocent mieszka­
nie i całodzienny w ik t jednej osobie. KapitaJ pewny. — 
Zgłoszenia pisemne do W . Now szo  pod_ K A P IT A Ł . 14205

W SZE LK IC H  porad prawnych a w szczególności tyczących 
sia podatków dochodowego, majątkowego i przem ysło­
w ego  udziela za opłatą tylko 50 gr. St. D cszjtiew icz kon— 
traktowy pomocnik reicrendarskj pi. C łow y  1 IJ. p .  In— 
spektorat Sh&rb. It, drzw i 21 w  godz. od 8—3. 14197,

POSZUKUJE pożyczkę 1000 z ł. ną zabezpieczenie. Zgłosze­
nia Administracja pod PEW j^O SC. 14294.

ZD O LN A praczka szuka prania po prywatnych domach. —  
Zgłoszenia Kalecz a 14 u dozorcowej. 14186.

W YSO K IE  wynagrodzenie dam zła wyrobienie jakiejkolw iek 
posady m ężczyźnie lat 28 ze  średnieni wykształceniem . —  
Zgłoszenia pisemne do Administracji W ieku pod W Y N A ­
GRODZENIE. 14185.

IN TE LIG . pa.nną poszukuje jakąkolwiek posadą w miejsca 
lub »a wyjazd, może i do dzieci. (Obznajomiona Jest tro—  
che ? działem aptekarskim). Zgłoszenia do W ieku pod 
PO TR ZE B U JĄC A. 14393

BUFET O W IE C , pierwszorzędna siła, poszukuje posady 
Zaraz14 Księgarnia Hasldera, Stanisławów. 762

KU CH ARK I, o t  rodnika, pasiecznika aa wieś potrzeba; W ia —i 
riomaść Listoiwda 28 II. p iętro; 14126

KU CH AR K A  w śfednim wieku, uczciwa, pracowita, swinną 
mając do pomocy idiugą dziewczyną potrzebna zaraa. — 
Justian, Teatyńska Nr. 7, *kłdp spożyw cay. 14174

POSZUKUJE służącej do w szystkiego, do troiga osób. —:
Listopada 31, 11. p. 14142

N IEM KA do 4-k-tnicgo dziecka na prowincje. Niowiciuszki
wykluczone. Zgłoszenia z  św iadectwam i; Mctanomski — 
Romanowi cza 18/3, od 9— 10. 14034

M A G IS TE R  farmacji, dobrze polecony poszukiwany na po­
sadę we L w ow ie  cd 1. kwietnia br. Warunki zależne o4 
umowy. Zgłoszenia listowne do Adns: W ieku pod uzytra 
PO SAD A  M A G IS TR A . 14020

B IU RO  MARJ1 N IE M C ZYNO W SK IBJ. L W Ó W . P L A C  A K A ­
D EM ICKI 3. TE LE FO N  1361. unis-sicza nauczycielki. —  
nauczycieli, Francuski, bony Polki. Niemki, zarządczy n ic ; 
służbo, wszystkich zawodów , rządców ; ekoiiomów. leśni— 
czych, ogrodników. —  —  — 13872

U — 13 L E T N IĄ  P R A K T Y K A N T K E  PR ZYJM IE  H U B E R O W A 
(TR ZE M E S K I) ZAK ŁAD  FO T O G R A FIC ZN Y  3. M AJA  5. 

—      14101

POSZUKUJE wyszkoloną starszą nianią do 16 mies. chłop­
czyka. W iadomość W itte ls , Panieńska 17. 14266

S ŁU ŻĄC Ą  do wszystk iego^ bardzo (dobrze gotującą przyjm ie 
młode bezdzietne małżeństwo. Zgłoszenia ze śwwde— 
ctwami Krasickich 15 gospodarz. 14265,

PO SZUKUJĘ samodzielną pannę do sukleli i żakiociarkę — 
Pollakowa, Czackiego 1. 14264

POSZUKUJE panienkę do 4 letniej dziewczynki. W iad o ­
mość Kopernika 17, N iedźw iedź. Sm otrycz Genowefę prosi 
się zgłosić.------------------ — --------------- 14263.

PO M O C N IK A  fryzjersk iego  poszukuje Kressel ulica Żó ł­
kiewska 83,------------------------------  -----  14253

SŁUŻĄCEJ do w*zysLkiego umiejącej dobrze gotować po- ^ 
szukuię zaraz, Asnyka 9. drzwi 2. 14257,

P R A K T Y K A N T  . zostania natychmiast p rzy jęty  u firm y 
Krelndler, Słoneczna 35. 14231.

FRYZiJERSKl siArszy praktykant kartolik potrzebny; H e t­
mańska 8 L w ów .--------------------------- ----- - 14232

C H ŁO P C Ó W  da llusaratwa przyjmą { Zyb ilk iew lcza  33.
       14234,

SŁUŻĄCE de wszystk iegoo przy jm ę; P lac Błic<a*wskiego 3 
drzw i 14. —  ----- - _  14240.

PANN Ę do szycia  i dziewacaynke d « nauki posatukuje P ra ­
cownia sokień damakick Berta K indkr. Akadamdctai 28. 

  -----------   !424L

IN T R O L IG A T O R N IA  Hewaka ni. Trodry t  przyjm ie pra—. 
kty karta za ^'ynatrodaenieia tyierfnlpwwm. MŻ42,

PHZTJMC służącą do wsaystkiero ujoiciącą gotować. — 
ScUetynowa, Łyczakowska 4 U. p., Y . tchatfy. 14228.

U CZNIA  do nauki lakiernJctwa pow ozow o _ badowłaocgo 
siluaco ębłepaka z oorsądacł r e w s r  *  ukończoną szkołą 
Rormalną przyjmę. Konckł. Ziełoaa 3* (Pałao spo rtow y); ----------  14235

D O CH O D ZĄC Ą 4o gotowania i sprzątania w  umiem go«—: 
podarstwio z tr ta  prtrzebna. K w oka . Tatarak* 4 I .  p, o fl— 
cyny.     14234

P03ZU K U JE  służące łepsaą do w szystk iego ; świadectwa 
wym agane; Jabłonowskich *2 Mttazer o ficyny II. p.  od
3— 4.  ś   14222.

POSZUKUJE się zdolną maszynistkę do odazywjuiiat p jaaz-: 
cay ; Lenartow icza 7 K o »ow a. 14218,

SŁUŻĄCE z dobreini świadectwami do w szystk iego z  pra­
niem po&zukuję; Brłli, Kochanowskiego 5. 14306,

POSZUKUJE pielęgniarką ze świadectwami 3 ralealęcz— 
neao dziecka z  pomocą w gospodarstwie. —  Zgłoszenia 
W olf, Jachowicza 18 I. p. 14201,

SŁU Ż Ą C A  świadectwami obznojom io«a % pielęgnacją
trzym jfiiięcaaego dziecka poszukiwana; W oli, Jachowicza 
18 I. p.  •   14200.

D E N TYS TA  Dr. Allerhanjd, Kopernika 11 poszukuje Inte­
ligentnej panny jako asystentki podręcznej. —  Zgłoszenia 
tylko m iędzy 2 a 3. 14195

P R A C O W N IA  abażurów poszukuje dziewczynek do nauki fi  
Głęboka 21 II. p. o ficyny ganek na łcwo. 14189,

M AJSTE R  cukierniczy branży czekoladowej, konfiturowej . 
herbatników, obezneny dokładnJa *  wsielk iem i działam, 
rej branży, specjalnie % wyrobęjp wafli (andrutów) 1 kek­
sów , z  ręcznem 1 n»aszy7iowein (Earober) obciąganiem 
cz>ekoiadą, przyzw ycza jony do samodzielnej pracy i kal­
kulacji, niańącv uzdolnienie do kierowania w ielkim  p e r - :
soaalem fabrycznym i znający p<-aktyczuio wszelkie ma­
szyn y tej b ran iy ; zostanie bezzw łocznie p rzy ję ty  na do­
brych warunkach. Mieszkanie zapewniipne. Pisemne ofdrty 
z  odpisami świadectw, referencjami i fotografią, którą się 
zw raca prosim y skierować pod adresem: „Herrmar.il
Thomas, Toruń, Fabryka piórników44. 758

D W IE  urzędniczki rei. rz. k a t  z  praktyką bankową, bu— 
chalteryiną i korespondencyjną b iegłe stenotypUtkl po­
szukiwane. Znajomość Języków wym ajwaą. Zgłoszenia R e . 
klam-a, Chorażczyzn^ 7- 14271,

POSZUKUJE sic kapitalisty z  czynnym udziałem do fabryki 
łokals i maszyneria iest w  ruchu. W iadom ość: L w ów . Sta—  
szica 5.    13985

Z A  pożyczen ie mi cCO zł. dam w ik t; P ija rów  25 II. p, No­
wakowski,   —  13921

su s z e m  f e ó L I f i  B E 5 U0B

PRZYJM Ę chłopca do praktyki introligator skini —  ul|cja 
Z im orow icza 16. —, 14018
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M ATRYM ONIALNE pismo FORTUNA —  YERSAI i "te*
to w fc riy s k i. a m o żłłw la  w w ie ra n le  w u jo m o śc l t o w a r iy s k le j  
ew entualn ie  * » lż c ń » tw a , N r . 53 w y sze d ł. C e n *  s  p rze s y łk ą  
75 gro «» y. R o d a Jtc ja : K r a k ó w . R y n e k  11 686

IN W A L I D A  In te lig en tn y  48 ł» t  pobiera aemsle ma tra fik®  w 
lo k a lu , poślubi p rzy sto jn ą  st* rsza  Pannę la b  b e iw iz ie ^ a  
w dow ę ży d ó w kę  % dobrego dom u. A n o n im y nie p r z y —  
Jęte . Z g ło s z e n ia  Z O O D A  do B iu r a  B u ch sta b * . Le g io n ó w  21,l      13930

M ĘŻCZYZNA *  aka de mlekiem wykształceniem   ̂ lat 30 na 
atemowisku pragnie poznać elegancka panie. Cel małżeń­
stwo. Zgłoszenia do  Administracji pod DOM. 14216.

Z ZAM OŻNEJ arystokratycznej rodziny, lat 28, w eso ły ; 
muzyk pozna pannę lub wdowę zamożniejsza. Cel maflry— 
monialny. Zgłoszenia do W ieku pod D O BRY. 14212.

K T O  pragnie pognać rwmnę inteligentną ładną lat 18 która 
szuka z braku znajomości towarzysza życia w  celu ma— 
trym oniłlnym  na w yższym  stanoowisku od lat 25— 35. —  ̂
Zgłoszenia pisemne do Ad® . W ieku Now ego pod T O L A : 

ł ------------  -----  14156.

W D O W A  iłobrze sytuowana, właścicielka realności, beg— 
dzietna, lat 35, przyjemne! powierzchowności szuka męża 
na stanowisku. PR Z YJA C IE L  Adm. W ieku. 14274,

r .  n u  i i i

i i i  m u  m i
ii

zreorgan izow ane pod now em  kier wnictw^m . 
P rzy jm ie  sit* na kilka w olnych  m iejsc uczestn ików , 
pragnących  x d *w *ć  matury lub egzam in z  jednej 
z kia* niższych w  bi iącym  roku. D yrekcja p rzy>  
mu e codzienn ie od 7— 8 w ieczorem  w  Szko le  cw an - 

«j-licL ie f przy u . Kochan owakiego. 14243

W YU C Z A M  w krótkim czasie francuskiego, niemieckiego — 
tudzież udzielam konwersacji. literatury i gram atyk i; Dłu-^ 
gosza 37. 11. p. 13925

AKAD EM IK  udziela lekcji z  zakresu szkół powszechnych ; 
średnich i handlowych. Zgłoszenia do Administracji pod 
L . 75:      14074

CH CĄC DAĆ M OŻNOŚĆ zaznatomienia sie paniom z  w y ­
robami dywanów amyrneńskich recznej roboty, oraz na— 
prawa dywanów, w DrcxrdtWiu wyfazdu na dłuższy pobyt

tfo W arszaw y — prow a ize  ostatnie lekcje, które dla umoż— 
liwlenia każdemu w tym kltrunku prace, kosztować bedą 
tylko 12 złp.. k kc ie  2 tygodniowe, każda z pań obo­
w iązuję ile  wyuczyć w zupełności. Lckcle od 2—4, —
od 4—6 1 od 6—8 w ieczór. Początek lekcji dnia 5_go 
marca 1925 r. W pisy w dnie powszednie od 10— 12 i od
4—7 w ieczór w  P ierw szej Po lskM  W ytw órn i -Dywanów 
Karola L ltw lnow icza, Lw ów . Z yb llk iew icz* 18, oarttT. — 

„  — _  — ~  14042

ZN AN Y pędagog. cenloony korepetytor w  kilku lekcjach ra­
tuje najbardziej zaniedbanych w zakresie szkoły średniej; 
Złoszenia do Wicku pod SEKRET. 14213,

1 ZŁ. LEKCJE Jeżyka franc. nlemie. 1 gry  na fortpianie. — 
Zgłoszenia pisemne do Administracji pod N A U K A . 14194

POSZUKUJĘ eleganckiego pokoju ewentualnie na godziny 
popołudniowe. Zgłoszenia do Administracji ELEOANCKi. ----   14125

POSZUKUJĘ 1 pokoju lub 2 z  kuchnią. Zgłoszenia list 
Stryjska 22. II. p. ira lew o ; 14173

POSZUKUJE się 2—4 pokoje z  kuchnią; Zgłoszenia Agencja 
handlowa, Mochnackiego 6, I :  p: 10— 12 i 4 - 6 .  14167

PO K ÓJi z utrzymaniem przy apokojjie^ rodzinie do wyna—
jęcia. Św iętokrzyska 4. I. p, iw lewo. 14261,

DO wynajęcia zaraz pokój wraa z  kuchnią; K rzyw czycka 
5A Lcjm anowicz. 14230,

P O K 0 J  elegancki kamfort dJa pań lub bezdzietnego mał­
żeństwa do w ynajęcia ; P lae B ilc zjw sk iego  3 .drzwi 14. 

       14238,

POKÓJ dla 2 panienek; Ormiańska 17, Dozarca wskaże. 
      lĄM7

PRZECH O D NI pokój dla panów, —  Ormiańska 17, dozorca 
wskaże.      14248

D LA inteligentnej Pani pokój do wynajęcia. Zg losz. W iek 
N ow y IN TE LIG E N TN A . 14229.

SZU KAM  pokoju z kuchnią, elektryką i wodociąg w y ma— 
gane, do objęcia Jaknajprędz-ej. —  L is ty  do Adm inisLacji 
U C Z C IW Y  R E FLE K TAN T. 14227

M ŁODE bezdzietne małżeństwo poszukuje pokoju z  kuchnią 
ewentualnie pokoju ze  wspólna kuchnią. Łaskawe z g ło ­
szenia do Adm. W ieku pod SPOKOJNE M AŁŻE ŃSTW O . 

        14220

S k L E P  do ods ąpenia albo zamiany na pokói z  kuchnią 
przy iłlicy Jakóba Strawni*. W iadomość Zyblik iew lcza 
nr. 49 P . obuwia.   14217,

D W (£  panny żydów k i przyjmę na wspólne mieszkanie —  
K ltz, Słoneczna 25. 14215,

POKÓJ z  cześciowem  utrzymaniem do wynaięcia. — Adres: 
Jabłonowskich 36 I. piętro drzw i nr. 8. 14203.

P R Z y jM E  na mieszkanie pana niezależnego do Jat 45 z u— 
trzymaniem w śródmieściu. L isty  Adm. W ieku Nowogo 
pod P O L K A ,   —  - 14202.

POSZUKUJE się na mieszkanie kawalerskie urzędnika 
izraelity. L is ty  L w ów , poste „  restante PO LLA K - 14199,

KU PIE  P R A W D Z IW E O O  W ILC Z U R A . ZgłoM enla od godsi
3— 4 popoł., ul. Dekerta 1. I I .  9071

KUPUJE fortepiany, pianina, — sprzedaję, zamieniam z *  
gotówkę. Łyczakow ska 57 oficyny I. piętro B a zy ltw lc i. 

       1353/

ZIEM NIAK I deserowe % dostawą do domu po 7.50 za 100 
kg. Oborski, Jakóba Strztin ię 11 A. 14021

2 M A S ZYN Y  do robienia strun basowych fortepianowych —* 
bardzo dobre sprzedam, Puńsk* 21. Hanak. 14065

SA NA SPR ZE D AŻ : 1 indor, 8 łiid y c zA . W iadom ość: Ulica 
M urarslu 22 u p. BrykoweJ. 14002

M A S ZYN Y  do szycia nowego systemu ulepszoną na dogo­
dnych warunkach polec* Nowacki, Lw ów . Gródecka 63.     13970

SPRZE D AM  dywan perski oryginalny antyczny, korasan do-^ 
brze utrzymany ośm i pół kwadratowych m etrów ; Le—* 
lewcla 17 , M irkiew iczowa, dozorca wskaże. 13993

KUPIE motocykl z  przyczepką lub bez. Zgłoszenia pisemne 
de Adm. Wieku Now ego ped M O TO C YK L . 14191,

SPRZE D AM  toaletkę biurko damskie, nachtkasllkl, sama—' 
war motfęirty, obrazy: M ałeckiego 4 parter prawy. 14190

STAJNIE drewnianą nową do rozbiórki m  materiał tprze—J 
dam, Pohulanka 15. 14187

K ILK A  kamienic do sprzedania, warunki dogodne. Agencją 
handlowa Mochnackiego 6 I. p. 10— 12 i 4—6, 14165

S Y P IA L N IA  Jasionowa, jasion kw iecisty, czlcgota, Jawor 
okazyjnie sprzedam, w szelk ie meble wykonuję w  ratach — 
Żółkiewska 82, B lłyk . 14179

O KAZYJNIE  sprzedam kamienicę I. piętrową z  wolnem 
mJeszkMiicm 2 pokoje z  kuchnią komfort la ta ; cena
3.300 dolarów. W iadomość ul. Kościuszki nr. fl Dr. Murek 
Frenkel 1. p,     14237

K ILK A  tysjęcy m orgów  ziemi obok W łodzim ierz* sprzedam 
w cenie od 4 do 6 dolarów rnorg. Zgłoszenia od 8— 10 
w joczór. Dyrektor Gizowski & Musiałowlcza 3 Maja I. Źi   ---  --- - 14250

D U ŻY elegancki pokój umeblowany esobnem wejściem do 
wynajęcia zsraz lub od 15 marcu dla solidnych panów. — 
Szym onowlcza 9 boczna 29, Listopada. 14188

M IESZKAN IE  wspólne dla panienki zaraz. Antoniego 1 w 
podwórzu.  . 14184

POKÓJ ewentualnie 2 pokoje z kuchnią poszukuję. O ferty 
POKÓJ Biuro dzienników Buchsbaumowel, Hetmańska 22 

      14277,

POKÓJ umeblowany do w yna jęć '*, Kopernika 3 przez po­
dwórze na prawo, drugie piętro. 14275,

POKÓJ elegancko umeblowany do wynajęcia od zaraz; 
Żółkiewska 35, 1. p. Gcttlicb. Zgłoszenia m iędzy 12—3
popoł.     14273,

PO KÓ J osobne w ejście częściowo utrzymanie dla 2 Intel!- 
I gontnych żydów . CZĘŚCIO W E Admłnistr. 14272,
i   ---------------------------------------------------------- --------------------------

POKÓJ z utrzymaniem lub bez zaraz (do wynajęcia. W ia ­
domość ul. Glinjańska li* parter prawo. 14270,

M A TE M A T YK I, geom. wykreślnej uczy nauczyciel gim n: —
Takżtł IckcM zbiorowe. Warunki przystępne, ^głoszen ia : 
Batorego 34. IV . p. od 3—4 popoł. 13916

AK “ łCMł.C K IL ' L1LE-HNU R U TY N A  PO SZU KU JL L E ­
KCJI 7 ZAKRK6U  łZ K O Ł  S»ł-.DNJCH. —  ZO ŁO SZE NIA  
DO ADM . ‘V . N. P OD „P E W N Y  REZU L T A T 1 yJc

erm m  u  i g s z K A M iA  i s : ; L i P Y  m&TM

L O K A L I biurowe, przem ysłowe, sklepy, mieszkania różne — 
pokoje kawalerskie poszukuje IN FO R M ATO R  —  Biuro
Mieszkaniowe, teltfon 446, Kopernika 22; 12863

POKÓJ lub pokój z kuchnią poszukuję. Łaskawie zgło­
szenia pod E LEK TRO TE CH NIK  do Adm: W ieku.

DO W YN A JĘ C IA  sklep, pokój, kuchnia. W iadom ość: Leona 
Sapiehy 28. — 14014

POSZUKUJE 1 lub 2 pokoje z  kuchnią od w łaściciela. L is t : 
zgłoszen ia ; Snopkowska 55, Gasjński. 14001

■POKÓJ umeblowany z wiktem lub bez dla Intel, panienek
do wynajęcia. Zgłoszenia do Adm: W ieku Now ego pod 
B O CZNA PO TO C K IE G O .__________________________________ 741

POKÓJ uińei?lowany z  osobnem weiściem dla 2 panów, mał­
żeństwa bezdzietnego z caJcm utrzymaniem zaraz do w y ­
najęcia. —  W ydaję ohjady domowo i tanie w  domu I do 
menażek; Grunwaldzka 1. U  A parter. 14116

ODDAM  pokój nn biuro, przyczyn ię się gotówką i współ­
pracą; do W iękp B IURO , 14103

U BIKACJA na magazyn na książki w  okolicy Zim orou icza 
poszukiwana, Zgłoszenia: Ateneum, Zlm orow icza 5. 14098

DO W NNAJEC1A od zaraz domek (2 pokoje i kuchnia) i 
ogród łącznia lub oddzielnie; Zamarstynów 59 przy ro— 
gatce. W iadomość i o ferty  składać; Dr. Bund, Braj*^— 
rowska 20.   760

1, 2, 3 POKOJE z kuchnią wprost od goapmterza poszu 
kuja m łoćt małżeństwo. —  Zgłoszenia Administrada pod 
S TR ZE LN IC A .   9072

POSZUKUJX lokalu o 2 ubikacjach wprost od gospodarna — 
do W ieku O O S P O D A R Z . ______________________________14102

K U ? . *  3  I S P & E 2 J A £  I Z i Z m

F O R T f.P tA N Y  I P IA N IN A  »D rzcd«]e 1 kupnie. Knbesw . —
Ryntk 9. — __________________________________________________721

FO R TE P IAN  krótki sprzedam: Misjonarska Z. I. piętro —  
Decorde. —  13873

M EBELKI DZIECINNE D R nZK O W E  ( ! ó l  czka. kotyjk l. —  
•tolikl, krzeselkL). —  M EBLE D RĄŻK O W E, sypialnie, — 
jadalnie, urządzenia biurowe, opro jow e, leżaki, krzesła 
spacerowe. O R Y C IN A 1 NIE DAT ,'N TO W AN E  W AL1ZK 
..JAPO Ń SK IE 1' po cenach fabrycznych — m kie nr splaFY 
poleca Zutsiizek ekonomiczny ,,ALLAN1A ‘ ‘ Spóldr!elnia 

o. p. Zyb lik iew lcza  S. !3o88

O 100 PR O C E N T tlenie! bo w  nall-pszym  gatunk-i poleca 
uipukc, noie ze stali anzlelskie) ma*zynki amerykańskie — 
S. Rc.n:schner, Lcrlon ów  37. 1396a

P A R U E LE  na raty, przedmiiSci.- Lw ow a. 6 minut knle;a % 
Pcdzam cza oa 75 er. do 1.75 i i :  m kw. —  Dzii raawa 
folwarczku 10 mornów z  budynkami tam ie: OboraL —
Jakóba Strzem ię 11A. 13917

URZADZFN1E Jo i tbrykaejl pudek k '  kturowych 1 blusia­
nych okazyjnie do sprzedania. K lerski, Kopernika d. 1AC97

OBOK P LA U U  itKADEMICKlEOO bardzo piękny duży, s l o -  
«ec« iy, fron'owy balkonowy „okól do wynaL-cla i dnemu 
lub dwom panom na stanowisku wraz z cr »  '■ r  en  pler— , 
wazorzcdnrm utrzymaniem. —  Zgłoszenia skti.daó do Adm i SPRZEDAM  dom 1 
Wfekn cod PEN 1 ON.

ROV.TR, gramofon i sypialnia Jasna dębowa do spr*< < 'a 
ul. Syksti-ska 13 od zodz. 4—ó dozorca wskaże. 1-004

 ________ p ia ł-»w y  w  dobrym stanie. W l-dorr>‘ d
iaiśm i ł i :  rogatce lyczskowskt.i w  m taaracll Tbumlnm. 14106

KRO W Y dajsce zwyż 15 litrów mleka sa do sprzedania -a  
Korhimowskiego 43. 14254.

FORTEPIAN krótki sprzeda Rynek 23 Restauracja. 14252

M ASZYNA do szycia nożna i itoman pluszowa w  dobrym  
taide tanio do sprzedania. Wladomolć przez grzecznsołd 

Zielona J7 trafika. 1P5S

KRO W A ssowa 6 lut cielna 1 rower nowy nieużywany <Fo 
Spłzedama: Sadownlcka 84. 14233,

PIANINO krzyżów* z  Ł cr.iczne okazyjnie sprzedam. V.‘1a-J 
domośó Mlectarnlac Watowa 17. 14239.

FONOl n z nutami, musy .'na do prania Jest do sprzrcMili -  
Czarnieckiego 4, I. plełro. 14244,

O O SPO Di-RSTW O  czteromorgowe kolo miasta, zarats socze 
dam. Zgłoszenia pod SAD d0 Aidm, Wieku. 1+ m .

KILKa  aptek we wach"dnicj Matopolsce I na kresiscb J!p 
łorzedanla. Stein Ochronek 6 Lwów , 0 tlen. 14259

PIANINU  krzyżrwe czarne sprzedani okazyjnie gotówka) -5  
Eycznkowska 57 oficyny I. piętro. 14221

R E ŁLNOSC odmlomorgowa z budynkami: Zlmnawoda koło
Lwowa do sprzedania; Senz sracla kolelowa Zhnnft Wc as

      14219

KUPIE krzesła ladalniane w  1 uzu dobrym stanie; Po t 
restante KRZESł.A. 14307,

SPRZE D AM  gamitnr mahoniowy s lustrem, si«,fy, blurkó 
kilim. Nowy Świat 3 parter prawy 141 jS,

S ZP iC  biały rasowy, dwumiesięczny do sprzedania ni. Na— 
ilelaloa I. 47 I p, 14204,

B R ZU CH O W ICE —  parcele przy stacll —  lfOO złotych 
sprzeJnni. Głowińskiego 23 lewy parter. '4193

KAM1EN.CC z  wolnem mieszkaniem kuplę. Zgłoszenia dr 
lunoelarll adw. Dra J. Strzemlcńsklego ni. Sienkiewicza t  

      MZn

OKAZYJNIE  SZP -dam c-rcelę budowlana za rogatku Ł y ­
czakowska. W ladomośd: Sklep kom isowy, Sapiehy 9.

  : ------ 14380

FORTEPIAN krótki k* yżowy czeskiej marki Vi sp-ze-J 
nla na piowincii. Wlsidomożó udjleli ks. Rudnicki, H o io -*  
tanka.      14279

SPRZEDAM  damsk* garderoba: płaszcz cower cote, suknia 
kicpdy.zynowa, kosll-in gr: na.owy i inno rzeczy. W la—  
gon u1: Biuro dzienników Buchsbaumowel, Hctnmnnkn 22l 

—      '427C,

SYPIALNIA  lasioncws iadnluls dębowa c'emna do ip rt! J  
danU. Rynek 42, firma Markiewicz. 14259

S A L O N O W Y  grrrmur używany osazv im e m>rzedani. O ro-J 
dzlcklch 1. 11 111. p. Bednerskl od 3—7 .me), 14*7-8

M ŁYN wodny dwra kamienie z pro**1 iem, IIł morgów grunta 
u okręgu Strylsktm doo sp"zet,«jila D yr Ber las, Stryj —i 
Trybumjska   761.

KU PIE  W A O E  STO ŁO W A *  dećarkami używana okazyjni* 
LtcJiowicz, trzylki —  Topolulc* 766.
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m M O  W  B R Y Ł A C H
f i i P S  H U S A R S K I  doborowej ja t t l  

PUiiKR K m  kwareot v§ 
S b J T c R  B E T O N O W Y

dostarcza M* wapienniki w Glinnej Nawarj’. 
wagonowo »jE  M U  K U  Biuro LWÓW, Cl- SykSfU^ka 43a 
T elefon 12-89. —  Zniżona taryfa kolejowa. —  Dla budów 
we Lwowie dostarcza się wapno furmankami w każdej ilo­

ści wprost na budowę po csnaeh umiarkowanych.
706 I

O s t r z e ż e n ia
O s ."fega się niniejszam w.zystkich klije„tóv, byłej firmy T a ­

b a k 1 S R * . .  t j r c l  i K e . r t R a  r ,  którzy zakupili tam s\.e ioA^pry 
prz. J 24. g. udnl.. 1924, przed wpłaceniem przypadających rat gdziein­
dziej jak tyłko w  konfekcji damskiej i męskiej

U

t t U IE N IflA P O L
i y c i a h o w s k i l

b o  t y l i ^ o  z a  o s t a t n i a  j e s t  vC p o s i a n i h i e  p o d p i '  l -  
a y o h  d  l£ IfeT .O j i  wszystkich tych klijentów. Zwracamy v a g ą  PT. 
klijentum, ip nowopowstała firm-z R. Tabak (po in icy  Sauk i Schein- 
Jlinger .P o iw i i ł ')  c i e  m a  n ł c  w s p ó l n e g o  z d h w n ą f i r m ą  
T o b o l i  ł  C K 1 r o i w i ą z o  d n i a  2 4 .  g r u d n i a  1 9 2 4 .  
Nowopowstała firni. R. Tabak i Sb • nie ma prawa inkasowi ś żadnych 
rat za towary zakupiona u dawnej firmy Tabak i Ska, o  w s z o l K i O  
w  p ł a c o  . . o  t o m i e  s>oty  n i e  b  e«3 ą  p».* * s n a s  u t n s *  
W O la e ,  . ać przeciw firmie R. Tabak i Ska, gdyby bezprawnie raty 
takie przyjmowała, wystąpimy ze slcarg ą sądo\/ą. Areszcie upraszamy 
Sz. KI: [onteię, aby .,'e dała się wprowadzić w  błąd przez żadne ogło­
szenia konku.encji, która cnce z chaosu tylko korzystać i dalej obda­
rzała nas swem  zaufaniem i zleoeniami 14290

..F1EEM70L", IMfSzakomRa 7.
a R łs n B ^ H H M n m B n B H H H H B e E n n a ra B B B ra a H a B H s S

C I E M N I A
S P O D N I E
P R Y t l s S Y
R M L A N Y i i i i i i

K 3 3 1 Y1C M Y  D A M S K I E  
P Ł A C Z E  D A M S K I E  

O B R A N I A  C H Ł O P I E  1  
R A G L A N Y  O t ł b O P L ^ S E

n a j t a n i e j  tylko w  magazynie konfekcji damskiej i męskiej

R. T A B A K  i SIC A
L w l t e ,  Cilo Ł Y C Z A K O W S K A  8 .

737

Losy I. klasy 11 Polskiej Państwowej Loterji klasowej są do
n“bycia u firmy:

„HAUłZIEJA  ̂ 3vk. .lSl;a 6.
GŁÓUf.JA WYGRAĆ :A

250G09 zlotygh= 7 S.8Cd A d rii.
Wygrane po złotych : 200.000,150.000, 100.0^0.50.000, 30.000, 

25.000, 20.000, 15.000, 10.000, 5.000, 3.000, 2.00J itd.

w  co ńrusi los
Cen* 

l o s ó w :
Ćwierć losu Fel losu Cały los

z l .  « • - z ł .  1 6 *— z ł. 3 2  -

Zamówienia listowe załatwia się odwrotną pocztą. Polecamy 
wczesne uskutecznienie zamówienia, gdyż zapas losów jest 
mały. —  Prosimy o dokładne wypełnienie niżej załączonej 

karty zamóuień i przesłanie nam jej w liście.

W  tein m iejscu  w ycięć  i p rz e s ła ć  w  liście.

KARTA ZAM^WIB.M.
.N a d z i e ja *  L w ó w ,  S y K s t u s I I a  6 . 14281

Niniejszem zamawiam do I. klasy:
  losów c a ł y c h  po zł. 32’—  _______  losów  p o ł ó w e k  po zł. 16‘—

  łosow, ć w i a r t e k  po zł. 8-—  Należytość _______  złotych uiszczą po
otrzymaniu losu blankietem P. K. O. przez nas Załączonym, ilbo przeka­
zem pocztowym.
Imię i nazw isko____________________________________ ______

Miejscowość i bliższy adres

KiocC-te
nałcić korzy::tny nbyt 

dla swych prodaktów i  
towarów,

: s t a  m b k i
fua^nie snależć ta,r"i5, 
ubdobrze sprzei j.. nie­

potrzebne i rzeJmioty

Kta rzulta
dobrej k lijcntelł wśród 
najszerszych warstw,

Kto zuaiiizi
zgubioną rtecr. iprsgn ie  
zwrócić 'w łaściciela.ri

rfi&zh ofilssl
się natychmiast we

a ie H a  Kawimi
na j p o c z y i n  iej s t y n  
duianolku krajowym —  
fctórofio dział reklam.

sowicie
w y n a g r a d z a
wydatki u i .n .o r t  na 
jk r i ł r s *  uia. &

B U W I E
 MISKtE, EĘStflE IDZISUIHNB

K A IO S Z E  i42H  LJAC^rOFŁ£
P O L E C A  W  W I E L K I M  W Y b O R Z E  
C H R Id lC M A ^ m  tiU R T O ^N fA  OBUWii',
we Lwowie i ^ iimiiub- iiiii i ■■ v/e Lwowie

iips? i K i i m i
zagraniczne na PŁASZCZE, 
KOS 1JUMY i SUKNIE oraz  
KOMPLETNE W Y P R A W Y  
ŚLUBNE naj łan iej
P F E F F E A  i SC H A T T E N

_________ P A S A ł  M IK O L f lS C K A . 13987

Neiille w sze lk iego  rodzaju, pojedyncze, 
jak o też kom pletne urządzenia — 

n a j t a n i e j  
j .a O r iO T G U M 11, t iro n a  S ap ieh y  Ś4. 14*71

H a l e i y t ó Ó L  p o c 2 t o w ą  o p ł a c o n o  t y c s a h n m .  Wydawca .W iek Nowy*
Drukiem bpółki druk. „Prusa", ul. Sokola *

Spółka wydawnicza.


